lutro specjalny numer noworoczny „Orędownika” 


wraz z bezpłatnym kalendarzem ściennym dla wszystkich Czytelników 


Nr i Wydanie 


Ł 


Rok 68 


egzemplarza 


10) 


groszy 


Ilustrowany dziennik narodowy i katolicki 


Sokoła, dnia I stycznia 1938 r 


Straik powozochny w stolicy Francii odwołano 


Strajk na rozkaz Moskwy — Wzrost sił komunistycznych we Francji — Prasa domaga się 
ukrócenia wywrotowej działalności „czerwonych“ — Paryż przybrał normalny wygląd 


Paryż. (Tel. wł.) Strajk powszech- 
ny w stolicy Francji został dziś zlikwi- 
dowany. 

Wszystko wskazuje na to, że był on 
starannie przygotowany przez komuni- 


stów. rwoni* wywrotowcy prze- 
prowadzali płanową kampanię agita- 
cyjną, wykorzystując zręcznie łatwo- 


wierność szerokich mas i przygotowa- 
ny już teren przez socjalistów, których 
bez, trudu przelicytowali w demagogii. 
b Bardzo charakterystyczne są liczby, 
jakie przy tej okazji wyszły na jaw. 
Stwierdzają one, że podziemna robota 
Moskwy zrobiła we Francji poważne 
postępy. W 1935 roku partia komuni- 
styczna liczyła 87 tysięcy członków; 
dziś posiada już ich 341 tys. Przed 
dwoma laty istniało na terenie całego 
kraju ponad 4300 zw „jaczejek*, a 
obecnie liczba owych komórek wywro- 
towych wzrosła aż do przeszło 13 tys. 
x czego $ tys, przypądź Ra różne w 
sztaty pracy. W Ciągu ostatnich mie- 
sięcy rozdano 220 milionów ulotek i 
broszur propagandowych, a dochody 
partyjne znacznie wzrosły. 

„. Prasa omawią żywo sprawę strajku, 
domagając się na ogół zgodnie — za 
wyjątkiem pism komunistycznych — 
zajęcia mocnego stanowiska przez de- 
cydujące czynniki, aby ukrócić szkodli- 
wą działalność „czerwonych“, Niektó- 
re dzienniki, jak np. „L'Information*, 
m«yraźnie stwierdzają. że działalność ta 
ma wszelkie cechy rewolucyjne i żą- 
dały wprowadzenia stanu oblężenia. 

„Journal* twierdzi, że chociaż Chau- 
temps nie wymienił partii komuni- 
stycznej, jednak wyraźnie obarczył od- 
powiedzialnością za strajk tych, którzy 
swe instrukcje otrzymują z Moskwy. 

Zapowiedź podjęcia energicznych 
kroków przez rząd zmusiła sterników 
Gen. Konf. Pracy do zawrócónia z nie- 
bezpiecznej drogi. Jej zarząd obrado- 
wał w ciągu nocy i zdecydowano strajk 
zawiesić, 

Strajk został odwołany już krótko 
po godzinie 6. Pracę częściowo podjęto 
w ciągu przedpołudnia, 

Paryż przybrał dziś normalny wy- 
gled. Kolej podziemna rozpoczęła kur- 


Ks. Michał Rudy 

bez pieniędzy 

Warszawa. (Tel. wł.) 
się tutaj wiadomości, ż kurator: 
interesów ks. ks. Radziwiłłów, ustano- 
wieni jako opiekunowie ks. Michała 
Radziwiłła, zamknęli mu dopływ go- 
tówki nie tylko z majątków i banków 
w kraju, ale i za granicą. Wydano za- 
rządzenia formalne do wszystkich ban- 
ków i kantorów krajowych i zagra- 
nicznych, z którymi są związani finan- 
s6 vo Radziwiłłowie. W ten sposób fak- 
„nie romantyczny ks. Michał Rudy 
bawiony wszelkich dopły- 

ch. (w) 


Awanse w policji 
Warszawa. (Tel. wł), W dniu 1 
stycznia zostaną ogłoszone dekrety no- 
minacyjne i awansowe, zapowiadane 
od dość dawna. Otrzyma nominacje a- 
È wansowe około 4.000 policjantów (w) 


Rozeszły 


| 


| rów. 


sować z nieznacznym opóźnieniem. 
Funkcjonują normalnie zakłady oczy- 
szczania miasta, usuwając pośpiesznie 
nagromadzone w ciągu wczorajszego 
dnia śmiecie. Prywatne przedsiębiof- 


stwa transportowe nie powróciły jed- 
nak do pracy, a rozwożenie dzienników 
oraz dostarczanie prowiantów do hal 
odbywa się przy nomocy samochodów 
wojskowych. 


Konflikt korpusu oficerskiego Reichswehry 
Z Hitlerem? 


Zurych. (Tel. wł.). Wedle wiado- 
mości. nadchodzących do Szwajcarii, 
panuje przekonanie, że między Hitle- 
rem i jego otoczeniem z jednej strony 
a korpusem oficerskim Reichswehry 
z drugiej wybuchł ostry konflikt. 

Powstał on na tle niezadowolenia 
Führera i hitlerowskich kół kierowni- 
czych z powodu artykułu gen. Marksa. 
ogi 
wych. Gen. Marks przestrzega w ai 
kule kierownictwo partii hitlerowskiej 
przed. kłamliwym dyskredytowaniem 
Niemiec cesarskich. Artykul ostrzega 
Hitlera i jego otoczenie przed skutka- 
mi takiego postępowania i stwierdza, 
że hasła demagogiczne, na których 
wychowuje się młodzież, mogą dopro- 
wadzić Niemcy do nowej katastrofy, 
jeszcze okropniejszej, aniżeli załama- 
nie się w 198 r. 


Gen. Marks już kilkakrotnie był 


zonego w jeddrin z pism wojsko | 


przedmiotem ataku ze strony sztur- 
mowców i Gestapo. 

Rozdźwięk pomiędzy hitlerowcami 
a korpusem oficerskim Reichswehry, 
datujący się od zamordowania gen. 
Schleichera, załagodzony został chwi- 
lowo wskutek umiejętnej taktyki mar- 
szałka Blomberga. Obecnie jednak po- 
ałębia się znowu. Hegemonia czynni- 
ków partyinych:staje-się dla oficerów. 
Reichswehry i sztabu generaltego co- 
raz bardziej uciążliwa. Oficerowie nie 
ę ze swoimi poglądami mo- 
ycznymi i otwartą pogardą 
wobec rozmaitych kierowników hitle- 
rowskich. W monarchistycznych ko- 
łach Reichswehry, z których rekrutują 
się kadry oficerskie Niemiec, mówi -ię 
coraz głośniej o konieczności przewrotu 
monarchistycznego, co w związku z 
prowadzoną podziemną propagandą 
socjalistyczną i komunistyczna Wy- 
twarza ferment dość znaczny 


Proces niedoszłego wodza | 
„Sanacyjnego” rzemiosła 


Michalski i b. posel Idzikowski zasiądą na ławie oskarżonych 
— 150 stron druku aktu oskarżenia i przeszło 100 świadków 


Warszawa, 30. 12. Po dwu i 
półroczńn. śledztwie wygotowany został 
akt oskarżenia przeciwko b. dyrektoro- 
wi departamentu ministerstwa skarbu 
Pawłowi Michalskiemu i b. posłowi 
Idzikowskiemu, oskarżonym o naduży- 
cia. 

Jak wiadomo, i wyzna- 
czony został przez „s ję* na przy- 
wódcę rz smiosła polskiego i w tym ce- 
iu dost ; mandat poselski z BB, aby 


si 


mógł sejmie występować jako  „o- 
broń rzemieślników. W końcu o- 
sob ten okazał się pospolitym oszu- 


ay, 


którego trzeba było zamknąć w 


więzieniu jeszcze podczas piastowania 
mandatu poselskiego. 

Akt oskarżenia wydany został dru- 
kiem, co jest rzeczą rzadką w prakty- 
ce karno-sądowej. Obejmuje on 150 
stron druku. 

Proces rozpocznie się w ciągu stycz- 
nia przed Sądem Okręgowym w War- 
szawie, przy czym obliczają, że potrwa 
on jakie 4 tygodnie. Na rozprawę po- 
wołanych będzie z górą 100 świadków. 

W toku procesu rozlegnie się echo 
niedawno odbytego przed sądem war- 
szawskim procesu skarbowców o znie- 
sławienie. 


liony dolarów czekają na spadkobierców 


7? spadkobierców w Polsce 


Gdynia, 30. 12. — W roku ubie- 
| ym zmarł w Ameryce fabrykant 
łenryk Duszyński, który pozostawił 
x rtunę, obliczoną na 80 milionów do- 
Rodzina zmarłego rozpoczęła 
p szukiwania za spadkobiercami w 
P,lsce, gdzie do pozostałego majątku 
ma prawo 7 osób, m. i. p. J. Duszyń- 
ska, dentystka z Gdyni. Sprawę spad- 
kową prowadzi adwokat toruński p. 
Puciata. 


Kariera zmarłego bogacza była nie- 


zwykła. W 17 roku życia przedsiębior- 
czy młodzieniec udał się do Ameryki 
i tam zaczął prowadzić różne interesy, 
poczynając od sprzedaży gazet. Z cza- 
sem założył fabrykę budowy silników, 
i dorobił się szybko olbrzymiego ma* 
jatku. 

Duszyński zmarł w Chicago, gdzie 
w ostatnich dniach przed śmiercią 
przeprowadził kilka niefortunnych ©- 
peracyj finansowych. Dlatego odzyska- 
nie spadku napotyka na duże trudno- 


Nasze dzieci 


— Prawda, tatusiu, że ci panowie 
z „Jutra pracy” to są tacy, co to pracę 
zawsze odkładają na jutro ? 


ści ze względu na pozostałych w Ame- 
ryce wierzycieli. Iiemniej jednak po- 
zostali w Polsce spadkobiercy, z któ- 
rych większość mieszka w Poznań- 
skim, otrzymają milionowe fortuny. 


Sprawa Doboszyńskiego 

Warszawa. (Tel, wł.) ATE do- 
nosi ze Lwowa, że Doboszyński stanie 
niebawem przed lwowskim sądem przy- 
sięgłych, albo też „będzie sądzony przez 
trybunał trójosobowy”. 

Sprawa Doboszyńskiego nie została 
wniesiona na listę rozpraw w styczniu 
przed lwowskim sądem przysięgłych. 


Zderzenie statków 


U wyjścia z hasenu Południowega Por- 
tu Gdyńskiego zderzył się żaglowiec ho- 
lendorski „Aetionia* z parowcem szwedze 
kim „Lygia”, Oba statki odniosły nieznacz- 
ne uszkodzenia. Po 'staleniu przyczyn 
zderzenia i szkód oha statki udały się w 
dalszą drogę. (p) 


Spłonęły trzy samoloty 

Bogota (Kolumbia). (PAT). Krążą 
tu pogłoski, że katastrofa trzech apa- 
ratów — dwóch kubańskich i jednego 
z San Domingo — jest zbrodniczym 
dziełem komunistów. Płatowce te do- 
konały lotu propagandowego poprzez 
Amerykę Poł. na rzecz wzniesienia 
pomnika-latarni im. Krzysztofa Ko- 
lumba. Czwartv płatowiec doleciał bez 
przeszkód do Panamy. 

Według wiadomości nadeszłych £ 
Hawany katastrofa wydarzyła się w 
czasie gwałtownej burzy. Wszystkie 
trzy samoloty spłonęły wra” z załogą, 
licząca 7 ludzi. 


Mimowolny samobójca 


Łódź, 30. 12. — We wsi Nowe Chù- 
sty pod Łodzią 18-letni Henryk Ligoc- 
ki manipulując fuzją, spowodował wy- 
strzał. 

Ładunek grubego śrutu roztrzaskał 
nieostrożnemu  młodzieńcowi głowę, 
kładąc go trupem na miejscu. 


Koniec żeglugi wiślanej 

W kanałach ujść Wisły został z dniem 
28 bm. wstrzymany wszelki ruch. Z nā- 
staniem mrozu kanały pokryły się war- 
stwą lodu, która uniemożliwia uprawia- 
nie żeglugi. Sezon żeglarski na Wiśle tym 
samym dobiegł końca. (p) 
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Haslem madu —, Rumunia dla Rumunów“ 


oświadczenie programowe premiera Gogi wohec przedstawicieli prasy — życzliwe 
stanowisko całej opinii — Zawieszenie trzech pism żydowskich 


Bukareszt. (Tel. wł) Nowy rząd 
spotkał się ną ogół z dobrym przyję- 
ciem całej opinii, z nielicziymi tylko 
wyjątkami, 

Wszystkie dzienniki wyrażają się o 
nim pozytywnie, lub zapowiadają — 
jak np. organ liberałów „Indepen- 
dence Roumain e“— życzliwą neu- 
tralność i ocenę na podstawie dokona- 
nej pracy. Cytowane pismo wyraża da- 
lej przekonanie, że premier Goga bę- 
dzie hołdowat umiarkowanemu nacjo- 
nalizmowi, prowadząc też dzielo ri 
budowy, zapoczątkowane przez p. " 
tarescu. 

Bardzo serdecznie nstosunkowuje 
się do rządu prof. Jorga. Organ „Żelaz- 
nej Gwardii“ „Buna Vestire“ 
zapewnia calkowite poparcie w reali- 
zowaniu programu narodowego. Po- 
dobne stanowisko zajmuje Tuon- 
tul“ p. Vaidy Voevoda, ażając 
przekonanie, że zrobiono pierwszy 
krok na drodze do zjednoczenia 
wszystkich żywiołów narodowych, 


a- 


Oficjalny organ partii rządowej, 
„Tara Neastrą" podaje nastę- 
pujące słowa premiera Gogi: „Rumu- 


ni, zawdzięczacie królowi Karolowi II, 
że Rumunia zaczyna być obecnie wa- 
szą! W dalszym ciągu pismo przyta- 
cza w ogólnych zarysach program ga- 
binetu. 

„Na ten temat mówił również pre- 
mier podczas konferencji prasowej, 
składając m. i. poniższe oświadcze- 
nie: 

„Wierzymy w naród i w jego prawo 
panowania we wszystkich dziedzinach 
życia zbiorowego. Dojście do władzy 
mego rządu oznacza stworzenie no- 
wych form życia narodowego a zara- 
zem uspokojenie nastrojów w kraju, 
zaprowadzenie ładu i poszanowania 
pracy. Dwa hasła „Chrystus-Król i na- 
ród“ oraz „Rumunia dla Rumunów" — 
ni drogowskaz: 

Program będzie wykonywany — 
podkreślił dalej premier — ściśle w 
ramach prawa i konstytucji. Gabinet 
będzie pracował nad ugruntowaniem 
położenia Rumunii na zewnątrz a w 
kraju przeprowadzi wszechstronne re- 
formy. Zwraca się też z apelem o 
współpracę do wszystkich ludzi dobrej 
woli i podobny apel kieruje również 
pod adresem lojalnych mniejszości 
narodowych. 

Z pierwszych poczynań nowego rzą- 
du na specjalną uwagę zasługuje bez- 
terminowe zawieszenie trzech pism, 
znajdujących się w rękach lewicowo- 
żydowskich, a mianowicie: „Adeve- 
rula"; „Dimineaty"* (organ Tituleseu) 
i „Lupty”, osobistego pisza p. Maniu. 
Wszystkie były w zdecydowanej opo- 
zycji do nowego sy: 

Również nieżyczliwie ustosunkowu- 


Z wojny japońsko-chińskiej 

Tokio. (PAT). Japońska kwatera 
główna w Szanghaju: donosi, że straty 
Japończyków w walkach o Nankin wy- 
noszą 800 zabitych i 4.000 rannych. 
Straty Chińczyków wynoszą w tym 
samym czasie 84.000 zabitych i 105 ty- 
sięcy wziętych do niewoli. 

Szanghaj. (PAT), Lotnicy ja- 
pońscy zbombardowali obiekty woj- 
skowe wzdłuż linij kolejowych Tien- 
tsin — Pukau i Hankau — Kanton, 

Agencja Domei donosi z Tsi-Nan- 
jska japońskie, maszęrujące 
n-Fu (40 km na poludnie od 

1), przekroczyły pasmo gór- 

zek wysłał 
4 dywizje chińskich wojsk centralnych 
do obszaru Tai-Szan celem powstrzy- 
mania Japońc: ów, 


Z procesu 
hr. Drohojowskiego 


Po ogłoszenia wyroku w procesie hr. 
Drohojawskiego i wspóloskarżonych, sąd, 
na wniosek obrony postanowił wypuścić 
obu głównych oskarżonych tj, hr. Droho- 
i kiego i Kasprzaka na wolną stonę. 
wko temu postanowieniu jednak 
wniósł zażalenie prokurator Sądu Okręgo- 
wego. w Przemyślu | osjągnął jego. uchyle- 
nie oraz polecenie osadzenia obu ponow- 
nie w więzieniu. 

Wobec tego wczoraj funkcjonariusze 
wydzialu śledczego w Jarosławiu areszto- 
wali ponownie kr. Drohojowskiego i Ka- 
sprzaka odprowadzając ich do więzienia 
sądowego. 


je się do gabinetu lewy odłam carani- 
stów. W stronnietwie tym jednak pa- 


nują poważne rozbieżności, dowodem / 


silnych okręgów organizacyjnych, nie 
mog: się pogodzić z negatywnym sta- 
„owiskiem partii, wystąpili z niej, po- 


czego jest fakt, że przewódcy czterech b sągając swych zwolenników, 


Świat przygotowuje się na wypadek wojny 


W Anglii 


Londyn. (ATE), W ramach pro- 
gramu dozbrojeniowego rząd angiel- 

i, według „Daily Herald" zapewnił 
sobie prawo pierwokupu całego uro- 
dzaju zboża w Kanadzie. Pertraktacje 
w tej sprawie były prowadzone wspól- 
nie przez ministrów handlu i koordy- 
nacji zbrojeń. Według tego samego 
dziennika, rząd angielski miał zapla- 
cić za prawo opcji 500 milionów fun- 
tów. 

„Daily Herald“ dodaje również, że 
minister koordynacji zbrojeń Inskip 
poczynił kroki celem zakupu zżnacz- 


nych ilości konserw i innych środków 
żywności. 

W Stanach Zjednoczonych 

Waszyngton. (ATE). „United 
* dowiaduje się, że prezydent 
velt zarządził wykonanie planu 
zbrojeniowego w jak najszybszym ter- 
minie bez względu nąsbudżet lub oko- 
liczności polityczne. Poza tym dono- 
szą, że Roosevelt zwróci sią prawdopo- 
dobnie do Kongresu z żądaniem wya- 
sygnowania 1 miliarda dolarów na 
zbrojenia w roku budżetowym 1988-39, 
Z tej olbrzymiej sumy na marynarkę 
przypadnie 580 milionów dolarów, a na 
armię 415 milionów, 


Nowa konstytucja Irlandii 


Irlandia państwem samodzielnym 


Londyn. (Tel. wł) Z Dublina do- 
noszą: 


W dniu 29 bm. w Irlandii weszła, 
jak wiadomo, w życie nowa konstytu- 
cja. Z okazji tej w całym państwie od- 
były się uroczystości i defilady, 

Premier de Valera dokonał uroczy- 
stego zaprzysiężenia Komisji Trzech, 
którą będzie sprawowała urząd prezy- 
denta Irlandii do czasu objęcia tej 
tunkcji przez nowowybranego prezy- 
denta. 

Komisja sklada się z naczelnego sę- 
dziego Najwyższego Trybunału, mini- 
sira sprawiedliwości oraz przewodni- 
czącego parlamentu (Dail) irlandzkie- 
go. Nowoobrąny prezydent obejmie 
swój urząd najpóźniej dnia 27 czerwca 
1938 r. y 

Na podstawie dotychczas obowiązu- 
jącej konstytucji z 1922 r, Wolne Pań- 
stwo Irlandzkie było członkiem brytyj- 
skiego Imperium. Obecnie Irlandia 


tworzy samodzielne państwo pod na- 
awa „Eiré“, formalnie luźno związane 
z Anglią, gdyż uznaje jedynie króla 
angielskiego za przedstawicielą pań- 
stwa na zewnątrz. 

W ten sposób kończy się pewien 
etap długoletniej walki celtyckiej Ir- 
landii z Anglią o zwycięstwo irlandz- 
kiej myśli narodowej i państwowej, 

Jednakże dotąd nie cała Irlandia 
została zjednoczona, gdyż poza Eirć po- 
zostaje północna część „Zielonej Wy- 
spy“ — Ulster, odrębny twór państwo- 
wy, powolany do życia przez Londyn 
dla zaszachowania irlandzkiego ruchu 
niepodległościowego., 

Anglia na to usamodzielnienie Irlan- 
dii patrzy dziś ze spokojem. W dojrza- 
łym poczuciu własnej potęgi rozumie 
ona, iż nie może kłaść tamy natural- 
nym dążeniom Irlandczyków, z dru- 
giej zaś strony wie, że rozliczne więzy 
łączące ją z Irlandią pozostaną nadal 
b. silne. 


Z państwa „czerwonego“ terroru 


Leningrad. (ATE) -W okresie 
świąt Bożego Narodzenia w Leningra- 
dzie i okręgu leningradzkim porozrzu- 
cuno większą ilość ulotek o treści anty- 
sowieckiej. W ulotkach tych Stalina 
nazywają bratobójcą, Jak donosi 
ningradzkaja Prawda, coraz częściej 
w ostatnich czasach nieznani sprawcy 
wypisują na kamieniach bruków hasła 
antykomunistyczne. 

Londyn. (ATE) „Daily Telegraph“ 
donosi z Oslo, że b. poseł sowiecki w 


Norwegii Jakubowicz, odwołany nie- 
dawno do Moskwy, odmówił powrotu 
do kraju. Jakubowicz zamieszkał w 
małym hoteliku w pobliżu Oslo. Po- 
dobno obawia się on, że po powrocie 
do Moskwy będzie skazany na śmierć. 

Żona Jakubowicza mieszka jeszcze 
w gmachu poselstwa, zaś jego dwaj 
synowie znajdują się w Moskwie, gdzie 
mają być trzymani w charakterze za- 
kładników. 


Warszawa. (Tel. wł.) Doniesie- 


nia urzędowe, ogłoszone w prasie so j 
wieckiej wykazują, że GPU w r, 1937 


rozstrzelała 4800 osób. (w) 
W Palestynie 
Jerozolima. (PAT).  Ubiegłef 


nocy doszło do ponownych starć mię- 
dzy wojskiem brytyjskim a uzbrojony- 
mi bandami tęrrorystów, Podczas pół- 
godzinnej walki żołnierze ostrzeliwali 
Arabów z karabinów maszynowych, 

W okolicach Acre i Ferozolimy dọ- 
konano aresztowań. Władze manda- 
towe wzmocniły nadzór nad drogą z 
Jaffy do Jerozolimy oraz nad miejsco- 
wościami, gdzie ostatnio doszło do 
zajść. 


Rząd w Egipcie odwołany 


Londyn. (Tel, wł.) Jak donoszą 
z Kairu dekretem królewskim rząd 
Nahas Paszy został odwołany. Misję 
tworzenia nowego rządu król powie- 
rzył przywódcy opozycji parlamentar- 
nej Mohamed Mahmoudowi. 


Zlikwidowanie zatargu 
w Operze Warszawskiej 


Warszawa (Tel. wł.) Nieporozu- 
mienią pomiędzy dyrekcja Opery War= 
szawskiej a personelem technicznym 
zostały załagodzone. Personel technicz- 
ny otrzymał należyte pobory, na po- 
czet których wpłacono do kasy Opery 
185 tysięcy złotych. Personel technicz- 
ny Opery ma do 81 stycznia 1938 r, za- 
spokojone wszelkie pretensje. (w) 
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„Warszawka“ się bawi 

Warszawa (Tel. wł.) W jednym 
z warszawskich dancingów doszło do 
zajścia. Architekt warszawski, p. Ks 
zbliżył się do barona Poecka i ziiewa- 
żył go. Barona P. zwolniono przed kil+ 
ku dniami z więzienia, gdzie przeby< 
wał po wyroku skazującym go na rok 
więzienia za aferę szantażową, jakiej 
dopuścił się we wydawnictwie dzienni- 
ka „Jutro“: Baron Poeck przyszedł 
zabawić się do nocnego lokalu i nà- 
stępnie będąc podchmielony, zaczął się 
niestosownia zachowywać wobec jed- 
nej z bawiących na sali pań, co wywo- 
łało reakcję architekta. (w) 


Komuniści na Wołyniu 


Łuck. (PAT). Sąd Okręgowy w 
Łucku rozpoznawał sprawę 16 miesz- 
kańców wsi Skurcze w pow. łuckim, 
oskarżonych 6 przynależność do komu- 
nistycznego zw. młodzieży, będącego 
przybudówkę K. P. Z. U. Sąd wydał 
wyrok skazujący 10 oskarżonych na 
karę więzienia po dwa lata i jednego 
na rok pobytu w domu poprawy. Pię- 
ciu oskarżonych sąd uniewinnił. 


Dziecko pod kołami auta 


Łódź, 30. 12. Onegdaj wieczorem 
przy ul. Rzgowskiej przed domem nr 
58 przebiegł przez jezdnię mały chło- 
piec, wpadając pod auto Ub, Społ. 
Szofer nie zdołał już zatrzymać auta 
i dziecko znalazło się pod kołami, pos 
nosząc śmierć na miejscu. 

Zwłoki tragicznie zmarłego. chłop- 
ca przewieziono do prosektorium 
miejskiego. 

Zmarły chłopiec liczy lat 11, nazy- 
wa się Józef Nowak, jest synem robot. 
nika, zamieszkałego przy ul. Wójtow- 
skiej 11, 


Powstańcy zwyciężają pod Teruel 


St Jean de Luz (PAT). Ze źró- 
deł powstańczych donoszą, że wielka bi- 
twa pod Teruelem osiągnęła nasilenie 
pienotowane do hczas od początku 
wojny w Hiszpanii. Przygotowanie ar- 
tyleryjskie naradowców było niezwy- 


U w O YODA 


Z ŻYCIA POLITYCZNEGO 


W polityce spokój świąteczny 


„Naprawa wszczęła kampanię przeciw gen. Żeligow: 
í; skiemu 


Warszawa, 30 grudnia. 

W życiu politycznym panuje właści- 

wie ciągle jeszcze okres świąteczny. Ną 

posiedzeniu komisji prawniczej Senątu 

omówiono aktualne sprawy mery(orycznie. 

Senat załatwi je zdaje się dopiero 4 stycz- 
nia. 


Ciekawe wiadomości nadeliodzą z Wi- 
leńszczyzny, gdzie w rozmaitych organiza- 


kle gwałtowne. Wspierane ono było 
przez akcję stu trzymotorowych samo- 
lotów bombowych. Narodowey posu- 
nęli się o 3 km w głąb z zajęli linię 
wzgórz, panujących nad doliną Teruo 
lu. Opór wojsk rządowych został be 


A 
cjach społecznych trwała walka pomiędił, 
„maprawiaczami* i rolnikami spod znał ! 
gen. Żeligowskiego. Wobec wystąpier a 
gen, Żeligowskiego 1 dywersji na teref e 
parlamentarnym w postaci złożonego mu 
wotim nieufności jako prezesowi komisji 
wojskowej, „Naprawa“ zaczęła na Wileń- 
szczyźnie prowadzić ostrą kampanię prze- 
ciwko gen, Żeligowskiemu. w. 


ZKZ N 


two złamany za wyjątkiem prawego 
skrzydła, gdzie napotkano zaciekłą o- 
bronę w Lapedriza, które jednak zo- 
stało o godz. 18 zajęte przez narodow- 
ców. 


St Jean de Luz (PAT). Agen- 
cja Havasa donosi. W środę o godz. 9 
rano wojska powstańcze przeszly do 
generalnego ataku na pozycje przeciw- 
nika na północny zachód i południowy 
zachód od Teruelu, Lewe skrzydło 
wojsk powstańczych zstępując z wy- 
niosłości Cerrogerba (na południe od 
góry Geladas) zajęło pierwsze pozycje 
oddziałów rządow zbiegu dróg 
prowadzących z Teruelu do Daroca i 
do Albaracin. Mimo gwałtownych 
kontrataków wojsk rządowych, popar- 
tych przez czolgi i lotnictwo, powstań- 
cy zdołali utrzymać zdobyta pozyt <. 
Późnym wieczorem toczyla sią jesze 
na tym odcinku bitwa, z wyraź 
przewagą powstańców, Wojska rząd 
we utraciły znaczną dość czołgów, któ- 
re samoloty powstańcza obrzucały 
bombami z wysokości 200 metrów. 


Oddziały powstańcze atakujące od 
południa natrafiły na mniejszy opór i 
zdołały posunąć się o kilkanaście kilo- 
metrów, zadając przeciwnikowi po- 
ważne straty, 


IK. sopata, 


1908 


Ania T słyćmi: 


Z NASZEGO STANOWISKA 


Złób 


Stwierdzaliśmy i stwierdzamy stale, 
że największym złem, jakie obóz, któ- 
ry żywot swój rozpoczął pod hasłem 
„sanacji moralnej“, wniósł w nasze ży- 
cie publiczne, to właśnie owa „moral- 
ność" „sanacyjna”. 

Głoszono w pamiętnym maju, że wy- 
kryje się wszystkie, liczne, z brzydkie- 
go materializmu zrodzone przestępstwa 
i nadużycia czynników politycznych 
doby minionej, że się winnych surowo 
ukarze, grzechy wytępi i zaprowadzi 
w społeczeństwie i państwie nowy. 
prawdziwy lad i porządek moralny. Na 
ten temat trąbiono na wszystkie stro- 

y: bo to było wówczas odnośnym sfe- 
rom u gó potrzebne do wytworze- 
nia właściwych „nastrojów“ u dołu; 
prasa „sanacyjna* prowadziła praw- 
dziwą krucjatę przeciwko „ogromowi 
nieprawości“, wyłoniono komisję spe- 
cjalną. do wytropienia win i winowaj- 
ców, ale jakoś — skończyło się na ni- 
czym. 

Może tam nawet ten czy 


ów poseł 


w; kiwał swój mandat dla protekcyj 
czy innych drobnych korzyści, może 
się i ukry dolał tu czy tam za para- 


wanem politycznym jakiś mały zlodzie- 
jaszek: może, choć nie ma na to dowo- 
du; siaj jednak chodzi nie o możli- 
wości, przypuszczenia czy podejrzenia, 
lecz o fakt notoryczny, że bezstronne 
sądy państwowe po wszechstronnym 
zbadaniu materiału dowodowego 
stwierdziły już w szeregu wypadków 
istnienie w „rzeczywistej rzeczywisto- 
ści” polane Polski nie małych zło- 
ów. lecz na wybitnveb stano- 
w kach dużych złodziei, i że dalsze 
sprawy są w toku. 

Ale nie tylko na tym polega zło sto- 
sunków: prawie gorszy, bo bardziej 
zaraźliwy jest ordynarny pęd do żłobu 


pod postacią rzekomej gorliwości „ideo- 


W rzeczywistości owi „gorliwcy” 
zawieszając inne „postulaty programo- 
we“ na kołku przejęci są jedną tylko 
„ideą”* swego obozu, która wyraziła się 
w tezie; państwo, to my. 

Z rozpowszechnienia się wśród „sa- 
natorów” tej mentalności zrodziio się 
zamieranie u mnich poczucia obo- 
wiązku obywatelskiego, podejmowania 
się pracy publicznej z motywu idealne- 
go, z patriotyzmu, natomiast rozpano- 
szyło się dobijanie się łokciąmi i pię- 
ściami hojnej zapłaty za „wierne odda- 
nie się swoim“, 

A im się bezwzględniej i brutalniej 


wej”. 


Posiedzenie Senatu 


Warszawa (Tel, wł.) Senat zo- 
stał zwołany na 4 stycznia dla załat- 
wienia ustawy o obniżce komornego 0- 
raz o wierzytelnościach hipotecznych. 


Ozonowy „Front Młodzieży” 


Warszawa. (Tel. wł, ). Obiegają 

że w łonie 
„Front Młodzie: 
jego mają we. 
Związek Młoc 
Młodzieży 


Pracującej o! 


organizacje. Pomiędzy organizatorami 
„Frontu Młodz * a działaczami 
„Wici | toczą rozmowy, Na czele 
frontu ma stanąć mir Galinat. Pro- 
gram frontu według informacji ma 
by odcienia narodowo-radykalnego. 


Deklaracja 242 


Warszawa 

riat generalny Z 
w któ! pak okre: 
że ZZ. 
równo z socjalistami. jak i i ze zwi. 
mi klasowymi oraz Zjednoczeniem Za- 
wodowym Polskim. Wszystkie bowiem 
te organizacje czyhają na jego całość i 
pozyskanie jego członków. Wszelkie 
pogłoski o połączeniu się ze związkami 
klasowymi socjali vmi są zupeł- 
nie nieprawdziwe i ZZZ widzi w tych 
pogłoskach tylko chęć spopularyzowa- 
mia tych zamiarów. (w) 


Sekreta- 


siebie ma na myśli, z tym większą bla- 
gą deklamuje się o „ojczyźnie”, o „inte- 
resie państwowym“, o „obronie doli 
świata pracy” itp. Byleby na tej „oj- 
czyźnie”, czy na riecie pracy” grubo 
zarobić, byleby złapać tlustą posadę — 
nie państwową, to samorządową, nie 
na stałe, to przynajmniej na długi sze- 
reg lat. 

Dochodzi wręcz do sytuacyj takich, 
że taki „ideowiec* szantażuje wręcz 
sternika danego działu pracy publicz- 
nej czy danej instytucji, ogłosi „re- 
welacyjne" artykuły, jeżeli nie otrzyma 


upragnionej posady itp. 


„ideał“ naszych czasów 


Ten pęd do żłobu z maską „ideowo- 
ści* na twarzy to rys najobrzydliwszy: 
jaki po stronie obozu „sanacyjnego” 
wypaczył polskie życie zbiorowe. Tym 
silniejszą musi być reakcja wszystkich 
zdrowych w społeczeństwie żywiołów 
przeciwko objawom tej gangreny mo- 
ramej. 

"Tu chodzi nie o takie czy inne roz- 
grywki polityczne, lecz o troskę rze- 
telną, by rozwój życia narodu 
potoczył się torem zdrowia, moralnej 
jędrności i siły, a nie stoczył się na bez- 
droża, wiodące do rozkładu wewnętrz- 
nego'i zewnętrznej niemocy. 


BOHATERSKA OBRONA TERUELU 


oddzialy 
prwonych* 


Z lewej: 
przez „cz 


A narodowych na 
z prawej: 
REF HEEE ATA obrońcom. naradza się z swym sztabem. 


jednym z przedmieść otoczonego 
gen. Aranda, dowódca armii, 


Stronnictwo Narodowe 
pewną drogą idzie do ceiu 


Rządy narodowe muszą być silne, niepodzielne, bezkomipro- 


misowe i trwale 
W niektórych pismach, nie związa- Dlatego też przypisujemy te atol 
wości u jednych brakowi dobre { 


nych żadnymi nićmi ze Stronnictwem 
Narodowym i zaliczający ę do obo- 
zu przeciwnego, pojawiają stę głosy 
niecierpliwe: że Stronnictwo Naro- 
dowe nie okazuje pośpiechu w dążeniu 
do władzy. Ocenerowskie „ABC“ tłuma- 
czy to... brakiem programu, a p. Mac- 
iewicz w „Slowie” wileńskim tym, że 
Stronuictwo Narodowe „zasmakowało 
w szkoleniu lud; i w prowadzeniu 
społecznej walki „z Żydami 

Na czczy zarz 
„Warszawski Dziennik Narodowy* 
powiada w ten sposób: 


od- 


„W Polsce istnieją dwa tylko programy 
tdnicze 1 dwie ideologie oparte o ca- 
poglądu na życie państwa i spole- 
nacjonalizm i komunizni. Wsze- 
ie Kierunki sa cz 
cznym ujęciem 


nień. 
„Dlalego 


wszystko, nie jest 
e komunistyczne zaczyna Coraz 
do naszej ideolo- 
oklarowani przeciwnicy. 


też to 


co 


w Pol 
bardziej przechyla 
gii. a 
pragnac 
cia publicznego, zmuszeni są przemawiać 
językiem i. chociażby pozornie, 
e zasady: 


ruch. 
nie! 


silny 
setki tysięcy ludzi. 


ogarniający s 
nie walczący i wywołujący w kraju glebo- 


kie przeobrażenia. nie wiedzący zarazem 
czego chce i nie świadomy celu, do któ- 
by siek poważ- 


iach molitycz- 
nych i zdający sobie jako lako sprawę ze 
zjawisk społecznych mógł mieć pod tym 
względem watpliwości. 


nie m 


drugich niezrozumieniu rożnicy. 
chodzi pam,edzy ozólnym programem ru- 
chu polifycznego. a szczegółowym progra- 
mem. 

Ten ostatni. w szczegółach swoich uza- 
niony jest od szeregu okoliczni réal- 
istniejących w chwili jego urzeczy- 
wistnienia i powinien być omawiany we 
właściwym czasie. kiedy okolic i le 
są dokladnie znane.” 


le 
nych. 


się 


W powyższych słowach m 
też pośrednia odpowiedź na niecierpli- 
wy zarzut p. Mackiewicza. Stronnic: 
two- Narodowe zasmakowało w akcji 
wychowawczej i przeciw ydowskiej, a 


jie szuka dróg dojścia do władzy. któ- 
rej po: adanie jest konieczne dla roz- 
wiązania spraw papuna Ależ wla- 


dyna drogą do wla- 
niepodzielnaf, bezkompro- 
i trwałej, wladzy opartej nie 
a paktach i sojuszach, ale na zaufa- 
niu wychowanych w ideologii narodo- 
wej mas. A takiej wladzy potrzeba do 
rezwiązania sprawy żydowsk 1 in- 
nych problematów narodu i państwa 
a, niż 53 


śnie ta ak 
silnej, 


gna nieci 
da celu. którym iest pañstwo na odowe. 
Lepiej bowiem jest później do władzy 
dojść, by ją już niepodzielnie sprawo- 
wać dla dobra narodu, niż wskutek 
niecierpliwości w pośpiechu połamać 
sobie nogi, albo też po paru miesią- 


cach rządów — upaść. 
Nie piwo: pewnych ugrupo- 
wań nie wpłynie na kierunek akcji 


Stronnictwa Narodowego. 


MMM OTOMOTO 


GLOSY 


„Dekompozycja 
konsolidacyjna“ 
w „Ozonie“ i na lewicy 


„Goniec Warszawski“ podaje ciekawe 
informacje o rozkła wewnętrznym i 
bardzo ostrej walce konkurencyjnej mię- 
dzy „sanacyjnymi” organizacjami mło- 
dzicży. Zorganizowany pod patronatem 
„Ozonu* Związek Młodej Polski, do któ- 
rego weszły koła „oenerowców”, skupione 
p landze modzielnił się w swej 
inicjatywie i zachłanności tak dalece, że 
wszedł w walkę z szeregiem innych orga- 


us; 


i ECHA. 


nizacyj młodzieży „sanacyjni podbie- 
rając im szeregi. Konkurencja ta przeja* 
wila się zwłaszcza w stosunku do Zwiąż- 
ku Mlodej Ws ow“ p. Gierafa. Zwią- 
zek Młodej Polski wszedł w walkę także 
z wydzialem robotniczym, prowadzonym 
przez posła Tomaszkiewicza. a także z 
„czwórporozumieniem* woj. Grażyńskiego. 
Ta walka, coraz widoczniejsza, agresyw- 
niejszą i zawziętsza, jest objawem wyraż- 
nej dekompozycii, dalekiej od haseł kon- 
solidacyjnych. podjętych przez „Ozon“, 
Również dążenia konsolidacyjne na le- 
wicy doznają losów podobnych. Nawoły: 
wania do stworzenia. jednolilego frontu 
zawodowych związków klasowych nie tyl- 


Ke tadziki 


OBRĄCZKI SLUBIE 


Biżuteria złota 
FET 


Jm Placek 


Łódź Brzezińska 14- 


AUTORYZOWANE 
CESPRZEDAŽY 


ko nie odniosły, jak dotychczas, żadnego 
pozytywnego rezultatu, ale pogłębiły je- 
szcze bardziej antagonizm między klaso- 
wymi związkami zawodowymi, kierowa- 
nymi przez PPS, a związkami Moraczew- 
skiego, zorganizowanymi w ZZZ, Hasła 
wspólnej walki przeciwko „faszyzmowi* 
i „w obronie demokracji" nie pomogły, 
Rozmowy zostały zerwane wskutek nie- 
przyjaznych tendencyj, panujących w gó: 
rach PPS-u. 

Klajster „konsolidacyjny“ jakoś nie le- 


"Jeszcze jedna partia 
w dobie „konsolidacji: 


Władze zalegalizowały nawą partię ` 
lityczną pod nazwą „Partia narodowo- 
społeczna”. Przywódcami jej są pp. Gliń- 
ski i Graue, którzy utworzyli przed ro- 
kiem partię narodowo-sacjalistyczną. Par- 
tia ta uległa wówczas rozwiązaniu za dzia- 
niezgodną z przepisami. Centrala 
owanej partii narodowo-społecz- 
nej mieścić się będzie w Wilnie, 


„Front demokratyczny” 
na pasku żydowskim 


Montowanie „frontu demokratycznego 
trwa w dalszym ciągu. Środowiskiem in- 
ującym tę akcję jest Klub Demokra- 
tyczny, pozostający pod przewodnictwem 
prof. Michałowicza, Według opinii prasy 
stołecznej jest to nie tylko ośrodek wy- 
io zbliżonych poglądach poli- 
ycznych, ale przede wszystkim nowy twór 
czny, który będzie miat glównie na. 
celu walkę z antysemityzmem. Organ ży- 
dowskiej strony tego frontu, „Nowy Głos", 
takie w tej sprawie podaje informacje: 


„Dowiadujemy się, iż sprawa powstania 
frontu demokratycznego w Polsce znajdu- 
je się na drodze ku pełnej realizacji i jest 
kwestią joż najbliższej przyszłości. 

kilka ni odbywają się prace 
Komisji Organizacyjnej, mającej stworzyć 
podstawy frontu demokratycznego w Pol- 
sce. Struktura organizacyjna Frontu ma 
być następująca: 
„Front składać się ma z przedstawi- 
cieli trzech partyj politycznych: PPS, 
Stronnictwa Ludowego i Związku Lewicy 
Patriotycznej. Wszystkie trzy grupy pra- 
cować mają na zasadach autonomicznych 
i od siebie niezależnie. Nad koomdynacją 
prae tych party) czuwać będzie komórka 
zwierzchnia, w skład której wchodzą 
TERIBŁOŃCJA trzech wspomnianych par- 
tyj- 

„Formalne ukonstytuowanie się Fron- 
tu Demokratycznego, czy też prokłamnicja 
akcji wspólnej nastąpi na walnym zebra- 
au Klubu Demokratycznego w styczniu 
1938 r." 


Równocześnie pismo to donosi, że w 
najbliższym czasie „front demokratyczny” 
wydawać zacznie dwa nowe pisma poli- 
tycziie. 

Termin walnego zebrania Klubu De- 
mokratycznego zbiega się z datą kongre- 
su żydostwa polskiego, zwołanego z inicja- 
tywy dra Kleinbauma, działacza „frontu 
demokratycznego”. 

Czy te same terminy są tylko przypad- 
kowym zbiegiem okoliczności, cży też zo- 
iadomie uzgodnione? Raczej to 


żydzi zawsze pierwsi 


W krakowskim „Głosie Narodu” uka- 
zalo się sprostowanie nadesłane przez sąd 


dyscyplinarny krakowskiej Izby Adwo- 
kackiej. Sprostowanie dotyczy — nieści- 
słych — zdaniem prostujących — infor- 


macyj zawartych w jednej z korespon- 
dencyj kieleckich tego dziennika. W spro- 
stowaniu tym zawarte jest ciekawe, ofi- 
cjalne stwierdzenie, że.w Sądzie Dyscypli- 
narnym znajdują się obecnie trzy sprawy 
przeciw 3 adwokatom chrześcijanom a 11 
przeciw 9 adwokatom Żydom. 

Cyfry te dotyczą adwokatów z okręgu 
kieleckiego S. O., którzy od kilku lat na- 
leżą do Krakowskiej Izby Adwokackiej. 

W związku z tym „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy* podkreśla, że na terenie 
okręgu kieleckiego adwokaci Polary sta- 
nowią znaczną większość, Żydzi 
w mniejszości (inaczej jest oczyw. 
pozostałych teronach Izby). 

Tak jest tam, gdzie Żydzi są w mniej- 
szości. Ile wobec tego mają oni spraw 
dyscyplinarnych tam, gdzie stanowią 
przygniatającą większość? 


Strom: 
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SPRAWY GOSPODARCZE 


Nowe przepisy handlu 
» domowego i rozwoźnego 


Warszawa. (Tel. wł). Sprawa 
handlu domowego oraz rozwożnego 
będzie unormowana w sposób jednoli- 
ty na obszarze całej Polski, Wydawa- 
nie lokalnych zarządzeń będzie mu- 
siało odpowiadać przepisom, Wy- 
szczególnionym w instrukcjach władz 
centralnych, 

Główne tezy tych instrukcyj są 
następujące: 1) roztoczenie kontroli 
nad nielegalnym handlem roznośnym, 
2) ujednostajnienie systemu wydawa- 


nia zezwoleń na taki handel, by nie 
stwarzać możliwości nielegalnego han- 
dlu, 3) popieranie kredytu wiejskich 


spółdzielni spożywczych, 4) ogranicze- 
nie handlu domokrążnego ze względu 
na porządek publiczny, 5) usunięcie 
nieodpowiednich warunków sanitar- 
nych itd. w handlu spożywczym, 6) ob- 
ciążenie handlu domokrążnego i roz- 
woźnego podatkami itd, 71) ustalenie 
kontyngentów handlujących w porozu- 
mieniu z wiadzami administracyjnymi 
sajnorządu gospodarczego. (w) 


Zapowiedź złagodzenia _ 
systemu kar skarbowych 


Władze skarbowe pierwszej instan- 
'eji mają prawo nakładać kary na opie- 
szałych płatników. Z uprawnień tych 
urzędy podatkowe korzystały skwapli- 
wie. Niejednokrolnie grzywny nakła- 
dane na niedotrzymujących terminu 
płatników przewyższały raty, należne 
skarbowi. 

Ten stan rzeczy stawał się coraz 
bardziej dokuczliwy i już nieraz odzy- 
wały się głosy o złagodzenie systemu 
kar skarbowych. 

Jak się dowiadujemy, wyższe wła- 
dze skarbowe wyda ćmają w najbliż- 
szym cząsie okólnik do wszystkich u- 
rzędów skarbowych, aby te, o ile moż- 
mości, nie wymierzały nadmiernie wy- 
sokich grzywien, a raczej innymi spo- 
sobami wpływały na punktualne do- 
trzymywanie terminów płatności skar- 
bowych, 

Zaniechanie dotychczasowego syste- 
mu nakładania grzywień poczytywa- 
ne będzie wzędom za dowód sprawno- 
ści ich pracy, 


Komisja opiniodawcza 
* popiera projekty reform 
skarbowych 


Zaproszona przez ministra skarbu 
komisja opiniodawcza wypowiedziała 
się w sprawie zamierzonych reform 
podatkowych na. ogół dodatnio. 

Wypowiedziano się więc za ska- 
sowaniem świadectw przemysłowych, 
za reformą podatku przemysłowego 
od obrotu oraz za projektem reformy 
podatku dochodowego. Natomiast pra- 
wie wszyscy członkowie komisji wyra- 
zili poważne wątpliwości co do celo- 
wości nowelizacji przepisów o opłatach 
stemplow ch, które w swej nowej tre- 
ści mogą wprow: adzić poważny zamęt 
do życia gospodarczego kraju. 


Potanienie kredytu przy za- 
kupie nawozóww sztucznych 


Fabryki nawozów sztucznych w 
Mościcach i Chorzowie obniżają z 
dniem 1 stycznia 1988 r. oprocentowa- 
nie weksli przy sprzedaży kredytowej 
— do 45 pct w stosunku rocznym. Ter- 
min płatności tych kredytów przypada 
po zbiorach, daje więc rolnikom moż- 
ność spłacenia ich z nadwyżki zbio- 
rów, osiągniętej sztucznym nawoże- 
niem. 


Właściciele taksówek wolni 
od podatku obrotowego 


Długotrwałe starania Związku 
Związków Właścicieli Dorożek Samo- 
h w sprawie zmiany systemu 
opodatkowania taksówek dały eze- 
AJ pomyślne wyniki. Mianowicie 
od 1 znia 1988 r. na mocy zarzą- 
dzenia min. ŚW wia: taksó- 
żący sami, wzglę 
niający jednego członka rodziny, wy- 
kupywać będą tylko świadectwa prze- 
mysłowe, natomiast wolni będą od po- 
datku obrotowego. Zatrudniający zaś 
siły pomocnicze, wykupując odpo- 
wiednie świadectwa przemysłowe (w 
zależności od ilości zatrudnionych 
pracowników) będą łącznie wnosili 
zryczałtowany podatek przemysłowy, 
który w Warszawie wynosić będzie 40 


zł od każdej taksówki w stosunku 
rocznym. Ryczałt ten będzie miał za- 
stosowanie tyiko do tych przedsię- 
biorstw. które będą eksploatowały nie 
więcej, niż 5 dorożek samochodowych 
W miastach, zaliczonych do I kl., zry- 
czałtowany podatek obrotowy będzie 


wynosił 25 zł, a w pozostałych 15 zł. 

Wszystkie te ulgi będą obowiązy- 
wały, o ile świadectwo przemysłowe 
będzie wykupione przed 15 stycznia. 
W razie wykupu świadectwa po tym 
terminie omawiane ulgi nie będa mia- 
ły zastosowania. 


Nowe onłaty na Fundusz Pracy 


Ogłoszone zostało nowe rozporzą- 
dzenie min. opieki społecznej w spra- 
wie wymiaru i poboru należności na 
rzecz Funduszu Pracy (Dz. Ust. R. P. 
nr 83/36). Nowe zasady obowiązują z 
dniem 1 stycznia 1988 r. 

Kontrola nad prawidłowym oblicza- 
niem składek nal do zarządu gmi- 
ny. Za czynności, związane z wymia- 
rem, poborem i kontrolą opłat, gminy 
otrzymują wynagrodzenie w postaci 3 
pet od biletów wstępu i 10 pet od tzw. 
podatku od siedzenia. 

Opiaty od wynagrodzoń potrącają z 
pensji i zarobków pracodawcy każdo- 
Tazowo przy wypłacaniu pracowniko- 
wi należności. Za podstawę przyjmuje 
się wypłatę całkowicie bez wszelkich 
potrąceń. Opłaty od biletów wstępu 
na publiczne zabawy, rozrywki, wido- 
wiska i zawody sportowe płacą osoby, 
kupujące bilety, zaś organizatorzy im- 
prez pełnią. rolę inkasentów. Zainka- 
sowana suma musi być wpłacona do 
kasy gminnej najwyżej w ciągu 5 dni. 

Opłatę od A aN BENZ CAM 
wpłacają producenci w terminie płat- 
ności zaliczek na podatek przemysło- 
wy oà obrotu. 


Opłaty od „siedzenia“ w godzinach 
nocnych w zakładach gastronomicz- 
nych i salach bilardowych  uiszczają 
przebywający w lokalach pomiędzy 24 
a 6 rano. Opłaty te inkasują i regulu- 
ja właściciele zakładów. Gminy będą 
wydawały specjalne bloczki z biletami, 
które mają być wydawane osobom, 0- 
bowiązanym do uiszczenia opłat. 

Opłaty od czynszu za najem lokali 
ponoszą właściciele nieruchomości bez 
prawa regresu od lokatorów. 

Poza tym rozporządzenie reguluje 
kwestię spłacania świadczeniami w 
naturze zaległości, powstałych przed 
dn. 1 kwietnia 1933 r. z tyt. państwo- 
wych podatków gruntowego, dochodo- 
wego, majątkowego, spadkowego i od 
darowizn z wyjątkiem dodatków do 
tych podatków, pobieranych na rzecz 
związków samorządowych oraz przy- 
padających tymże związkom udziałów 
w tych podatkach, pod warunkiem, że 
świadczenia te obejmować mogą mate- 
riały, potrzebne do wykonywania ro- 
bót finansowanych przez Fundusz Pra- 

| cy, oraz takie artykuły, które mogą być 


zużyte na cele bezpośredniej pomocy 
dła bezrobotnych. 


Opłaty drogowe 


od nieruchomości 


pobierane będą w miastach wydzielonych 


W opracowanym obecnie projekcie 
ustawy o poborze przez miasta wy- 
dzielone specjalnych opłat drogowy: ch 
przewidziane jest oznaczanie górnych 
granic opodatkowania, a mianowicie: 
1) nowe budowle do wys. 5 5 pet czyn- 
szu wzgl i czynszowej; 2) nie- 
ruchom ające z ulg dla no- 
wowznoszonych budowli: a) w mia- 
stach od 25—100 tys. mieszkańców 
łączne obciążenie nieruchomości tych 
w postaci dodatku dlo podątku pań 
stwowego od nieruchomości, podatku 
inwestycyjnego i opłąt drogowych nie 
może przekraczać 15 pet państw. po- 
datku od nieruchomości, przyjmując 


za podstawę obliczenia ? pet od czyn- 
szu względnie wartości czynszowej, 
b) w miastąch ponad 100 tys. miesz- 
kańców do 100 pct państwowego po 
datku od nieruchomości, obliczonego 
w sposób wyżej podany. 

Pov e ograniczenia nie doty- 
czyłyby. eruchomości, zwolnionych 
całkowicie lub częściowo od ochronv 
lokatorów. Specjalne opłaty drogowe 
od tych nieruchomości mogłyby być 
| pobierane w » pet czynszu wzgl. 
warłości czynszowej, niezależnie od 
wysokości obciążenia w formie dodat- 
ku do podatku od nieruchomości i po- 
datku inwestycyjnego. 


g 


0 ujednolicenie produkcji kotonowej 


Wspólna akcja pięciu fabryk polskich 


Łódź, 30. 12. Każda fabr 
dukująca kotoninę, dotychczas działa- 
ła na swoją rękę. Obecnie przystąpio- 
no do  skoordynowania wysiłków 
wszystkich polskich ośrodków, produ- 
kujących kotoninę, ti. suro- 
wiec włókiennic: 
z fabryki „Kotonia“ we Lwowie. Pierw- 
sze zebranie odbędzie się w Warsza- 
wie, gdzie zostaną ustalone warunki 


a, pro- 


współdziałania, ujednostajnienia ga- 
tunków surowca i cen oraz wysokość 
ogólnej produkcji rocznej. 

Do tej koniecznej akcji przystąpiły 
wszystkie fabryki kotoniny w Polsce. 
1) Kotonia we Lwowie, 2) Zambrów 
pod Łomżą, 3) Haesler w Zgierzu, 4) 

Baebler w Łodzi i 5) Kotonina w O- 
zorkowie. 


Zażydzenie Ubezpieczalni Społ. w Łodzi 


Ubezpieczeni nie chcą leczyć się u Żydów 


Łódź, 80. 12. Wiele miejsca po- 
święciliśmy  Ubezpieczalni Społecznej 
w Łodzi w związku z aferą inż. Jaśkie- 
wieza. Obecnie chcemy zwrócić uwa- 
gę na niebywałe zażydzenie Ubezpie- 
czalni. 

Na stanowiskach 

wych ną ogólną liczbę 105 lekarzy, 
chrześcijan jest tylko 29, lekarzy pe- 
diatrów jest 16 Żydów, a 10 chrześci- 
jan. Stosunek ten przed awia się je- 
szcze groźniej, jeśli weźmiemy pod u- 
wagę poszczególne obwody. I tak ob- 
wód północny ma 25 lekarzy Ży- 
dów, a tylko 3 chrześcijan. Podobnie ©- 
płakanie przedstawia się stosunek'w ob- 
wodzie centralnym, gdzie na 28 Żydów 
przypada tylko 9 chrześcijan. Jedynie 
obwód Widzew posiada większość le- 
karzy-chrześcijan. Jeśli chodzi o spe- 
cjalności to również i tutaj stan jest 
nieszczególny. I tak w okulistyce jest 
6 lekarzy Żydów i 2 lekarzy chrześci- 
jan, w neurologii 3 Żydów i1 chrześci- 
fanin, w wenerologii G Żydów i 5 Po- 
laków, w laryngologii 4 Żydów i 3 
chrześcijan, w chirurgii 3 Żydów i 8 
chrześcijan, jedynie w ginekologii Po- 
lacy mają większość, gdyż na 5 chrze- 
ścijan przypada 2 Żydów, 


lekarzy domo- 


Pi zawszy się tym cyfrom, przy- 
chodzi się do przekonania, że Ubezpie- 
czalnia Społeczna. w Łodzi, jest stwo- 
rzona dla żydowskich lekarzy. Polacy 
są mniejszością, szczególnie zaś na 
stanowiskach lekarzy domowych sta- 
nowią przygniatającą mniejszość, Ja- 
kimi kryteriami kieruje się Ubezpie- 
czalnia, utrzymując ten stan rzeczy — 
nie wiemy. Ale znane nam są stałe u- 
tyskiwania i narzekania ubezpieczo- 
nych, którzy nie życzą sobie, aby le- 

ich lekarz-żyd. Nierzadko zdarza 
ż ubezpieczony, w którego obwo- 
e lekarzem punktowym jest Żyd, 
udaje się do lekarza prywatnego, aby 
tylko uniknąć przyjemności stykania 
się z lekarzem-Żydem. To jedno. A dru- 
gie, i wreszcie odpowiednie 
władze zrozumieją, że setki lekarzy 
Polaków opuszcza uniwersytety i nie- 
raz przez długie lata pozostaje bez pra- 
cy, bo ich miejsca zajmują Żydzi. 

Dla tych młodych lekarzy- -Polaków 
trzeba zrobić miejsce — i to jak naj- 
prędzej! 


Popieraj polskie Kupiectwo 
i rzemiosło ! 


Polski Randel PR OW Poranek 6a e ER PNN - : 
w Pabianicach > 


Pabianice, 30. 12. Na każde 
święta Bożego Narodzenia w latach. 
poprzednich, wszyscy chrześcijanie 
zmsuzeni byli ryby kupować u Żydów, 
ponieważ nie było w Pabianicach pol- 
skiego straganu rybnego. Żydzi z tego 
tytułu czerpali kolosalne zyski, gdyż 
wystawiali na ryby takie ceny, jakie 
tylko sami chcieli. Dopiero w zeszłym 
roku po raz pierwszy pojawili się na. 
rynku z rybami członkowie Stronnic- 
twa Narodowego. 

W tym roku handlem ryb zajęli się . 
na większą skalę znani działacze naro- 
dowi pp. Kraj Zygmunt i Kraj Tadeusz, 
którzy sprzedawali ryby w trzech 
punktach miasta. Do sprzedaży zaan- 
gażowani byli bezrobotni członkowie 
Stronnictwa Narodowego, którzy zaro- 
bili sobie na święta. Punkty sprzeda= 
ży ryb narodowcy ustawili na. rynku 
przy ul. Kilińskiego, na starym rynku 
obok kościoła św. Mateusza, oraz prz 
ul. Moniuszki na. tak zwanym „pol- 
skim rynku“, gdyż do tej pory na ryn- 
ku tym nie pojawił się ani jeden Żyd. 

Narodowcy z rybami pojawili się 
na wszystkich trzech rynkach już w 
czwartek przed wigilią oraz w wigilię 
od wczesńego ranka, Policja kilkakrot= 
nie zwracała się do sprzedających Kras 
ja Zygmunta i Mendaka Kazimierza, 
by zaniechali reklamy jak: „Polska ry- 
ba no stole wigilijnym. Polskie ryby 
na polskie święta”. Żydzi przez całe 
dwa dni usiłowali sprowokować naro- 
dówców, którzy mimo zaczepek żydow= 
skich stali twardo na swych posterun= 
kach. Społeczństwo chrześcijańskie 
bardzo życzliwie odnosiło się do dziel- 
nych kupców, którzy nie mogli niejed- 
nokrotnie nadążyć w obsudze klientów. 

Pabianice kroczą śladami innych 
miast, w których akademicy zorgani- 
zowali sprzedaż ryb. Nadmienić nale- 
ży, że gdyby nie hylo straganów pòl- 
skich z rybami, Żydzi sprzedawali by 
kilogram najmniej 2 zł 50 gr, gdy tym- 
czasem narodowcy sprzedawali tylko 
po £ zł. 


„Getto“ targowe 
w Skierniewicach 


Ze Skierniewic udała się do War- 
szawy delegacją Żydów, która zamie- 
rza interweniować w sprawie ustano- 
wienia „getta* na targach w Skiernie- 
wicach. „Getto“ to dało się Żydom 
skierniewickim we znaki, albowiem 
konsumenci polscy,  uświadamiani 
przez pikietujących narodowców, nie 
czynili u Żydów żadnych zakupów w 
okresie świątecznym, 


Projekt reformy 
organizacji palestry 


wł). Przedsta- 
przedstawili Mi- 


Warszawa. (Tel. 
wiciele adwokatury 


nisterium Sprawiedliwości projekt, 
dotyczący reformy organizacji pale- 
stry. Wśród tych projektów znajduje 


się propozycja, ażeby rady adwokackie 
składały się z dwóch trzecich powoła- 
nych przez radę naczelną, a nie wcho- 
dzących z wyboru. Oprócz tego projekt 
domaga się skreślenia tych aplikan- 
tów, którzy zostali wpisani na listę 
adwokacką po 1 kwietnia 1937 r. Cho- 
dziłoby tu głównie o aplikantów tych, 
którzy przedtem odbyli służbę wojsko- 


wą. (w) 
Afera 
Tow. impregnacji drzewa 


Na dzień 26 stycznia wyznaczono przed 
sądem w Warszawie termin rozprawy a- 
pelacyjnej w znanej aferze Polsko - Belgij- 
skiego Tow. Impreznacji drzewa. Apelację 
wniosła dziewięciu skazanych z dyrekto- 
rem Jakobinem na czele. Urząd prokura- 
tórski uznał rów 


ież wtedy wyrok, przy- 
ści oskarżonych, za zbyt 
ratura Gen, żąda zasą- 
tego powództwa cywilnego 
w wysokości 5 milionów złotych, gdy 
czasem zasądzonych zostało dla skarbu 
państwowego tylko 3 miln. złotych. 

Zatem apelację wnoszą aż trzy strony 
i „wyniku oczekuje się z dużym zaintereso- 


"77" Załamanie się 
na giełdzie nowojorskiej 


Giełda nowojorska ponownie prze- 
żyła dzień wielkiej zniżki kursów. 
Rozmiary spadku były tak wielkie, że 
szereg papierów stracił cały zysk kur- 
sowy, osiągnięty od połowy paździer- 
nika rb., niektóre zaś walory spadły do 
najniższego poziomu, notowanego w 


ciągu roku bież., względnie nawet je- 
szcze niżej. 
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(ię sie poddało 300 tsęcy złotych 


Skandaliczna gospodarka w rybnickiej „Kasie Pogrzehowej' 


— Praca kuratora I sen- 


sacyjne jej wyniki — Pan prezes skarży 


Rybnik, 30. 12, W swoim czasie 
istniała od 26 lat w Rybniku „Kasa P 
grzebowa”, która nosila różne nazwy i 
tylko pan prezes wytrwał nieco smutnego 

. końca. Pewnego dnia wyszła bowiem na 
jaw szereg niodokladni w wypłałach, 
niefortunnie obracanie gotówką, a 
wość, prowadzono tak, że nawet najv 
biegły buchalter załamałny ręce po kilku- 
godzinnym ślęczenia nad różnymi pozy- 


cjami i wreszcie oświadczytby, że rady nie 
da. 

Dla usanowania stosunk w „Kase 
Pogrzehowej" wyznaczono z ucządu k ira 


tora w osobie ma 
i ią ene 
aganu. 

sqdowe 


stra Gajewskiego, 
przystąpił do likwi- 
na skutek śledz: 
O ZawieszOno W c; 


twa 


prezesa Kasy Pogrzebowej Jana Janka z 
Rybnika, po czym postanowiono odbyć 
walne zebranie celem stworzenia nowego 
zarządu. V sposobami usiłowali 
temu prze: tek í jego macherzy, 
gdyż z góry byli przekonani, źe pol 


Źródło nieczystych dochodów z miejsc 
urwia, jeśli nie będą ponownie w 
do zarządu, a fo hyło bardzo wątpli 
godzinę przed te 
przez kurator 


Janek. 
Wraz z gronem swych satelitów zajął sale 


négo zebrania 


i dopiera przy M 
stwier: 
zbiorawiska nje zrobi nic. Śeiagnieto dal- 
9 policjantów z komendy rezerwy i 
no salę, po czym wpuszczano na 
tylko osoby mogące się wyl 
tymować faktyczną przynależnością de 
wa i posiadające pelne prawa 
e walnym zgromadzeniu, Ogółem 
400 osób, które w spokoju vv- 
sprawozdania kuratora mgr Ga 
£o. Woher tego. że zwolennicy Jan- 
wyczyniali przed lokalem hardy poli 
cja kilku z nich przytrzymała do czasu 
ukończenia zebrania. 
Sprawozdanie mgr. Gajewskiego dopie- 
ro w całej pełni odkryło smutną działal- 
ść „Kasy Pogrzebowej” i jej preżesa Ja- 
nka. Za grube członkowskie skła tki 
wyprawiano bowiem libacje. jeżdżono na 
koszt towarzystwa autami po całym $ 
sku w sprawach prywatnych. a nas 
pieniadze towarz 
prezes" radio za pi 
O rabunkowej 
może najlepiej fakt, 
przeź kuratora stwierdzono pierwotnie de 
licyt w wysokości 1200 zł, a następnie 3%:0 
złotych. Pa i ch urzędowania 
darywczego przez mgr. Gajewskiego ze! ra- 
ło się w kasie aż 2000 złotych, co najlepiej 


wameoa 


WESOŁY POWSINOGA 


Szedł sobie Powsinoga t 

wesolo śpiewający 
trom-ia-dra, trom-ta-dra-ta 

uśmiechał się do tysięcy. 


Z Beskidów niebosiężnych 
az polskie pola, łany 
dra, trom-ta-dra-ta 
Emilek Srebrempisany. 
Zabacyl chyba, gdzie idzie 
śród solego śpiewania 
trom-ta-dra, trom-ta-dra-ta 
i wstąpił do Poznania. 


Rozlał beskidzkie słońce 

po czarnym, pobożnym mieście 
trom-ta-dra; trom-ta-dra-ta 
złociaki mi za to nieście. 


Że miasto j Boga. chwalące 
wnet zauważył trwożnie 

trom-ta-dra, trom-ta-dr: 
też będę śpiewał nabożnie. 


I zamiast, gdy sławę zdobył 
mieć coraz większe wzięcie 
troin-ta-dra, trom-ta-dra-ta 
wygnano Emilencję. 

Więc poszedł śpiewający 

przez polskie poła, łany 

ra, trom-ta-dra-ta 
ebrempisany 

Więc poszedł niehożę-sierota 

dla chleba, dla chleba, dła chleba 


_ miej: 


gospodarce 


Otwiera, miast słońca Beskidu 
wieka cuchnących kadzi 


trom-ta-dra, trom-ta-dra-ta 
serdecznie z Bogiem się wadzi. 


Rozsiewa gazy wokoło 
plugawym slowem mami 
trom-ta-dra, trom-ta-dra-(a 
i straszy ludzi „Zmorami”. 


Przed sąd stawiają niebożę 
by siedział parę miesięcy 

trom- 
cieniutko śpiewajęcy. 


Osa. 


świadczyć może o pokaźnych wpływach 
Kasy Pogrzebowej i poprzednim marno- 
trawieniu grosza. Jeśli się bowiem zważy 
tnicje od z górą 29 lat 
h warunkach posiadała 


00 członków, z których każdy 
wpłacał rocznie od 26 do 30 zł składki to 
deficyt s ą godną głębokiego 


żne tylko obl 
zuje, iż brak około 300000 zł ktore 
„warunkowo przy sumiennym prowa 
dzeniu towarzystwa powinny być w kasie. 
Okazało się jednak, że Kasa Pogrzebowa 
nie była instytucją dobroczynną do cz.» 
była: przeznaczoną lecz.stanowila pr 
we żerowisko dla rodziny Janka 

i się z kilku bliższymi 
mi z około 35 osób, 


enie 


zniqta pod zarządem kuratare 


ma 5000 złotych nie stanowi du 
na wi é o rabunkówej gosp: 
niedociągnięciach Janka liczba członkń 


spadła do około 2600. Mimo lo już uz 
kasa nie ma długów, podw 
czenia wabóc członków | s 
naprawdę po 
członkom zr ri 
skle oiężkich warimkach matar 


nie 


z alnych. 
Stwierdzono, że | s Janek p 
rat sobie 10 procent prawizji od 


wów kasowych, zarabial na dostaw 
mien nieraz grube pieniądze, y 
jako tragarzy 
członków swej rodziny, których 
wynagradzał, jednemu z synów wy 
170 zł miesięcznej prowizji za ubezpiecze- 
nie na koszt towarzystwa około 300 człon- 


ków i ponadto dopuścił sie fałszerstwa 
kwitn, księgował w książce kasowej kw 

ty na Które nie dokonał je wypłat, 
pożyczał pieniądze towarzystwa bez poro- 


zumienia się z kimkolwiek na bezwarto- 
ściowe weksle które na sumę 2100 złotych 
znaleziono w kasie. 


Po ujawnieniu tych wszystkich spra- 
wek z działalności „Kasy Pogrzebowej' u- 
dzietono kuratorowi 5 miesięczny okres 
urzędowania pokwitowania i przystąpio- 
no do wyboru nowego zarządu, w skład 
którego weszli jako prezes Jan Szuła 
radca Izby Relniczej, zastęp- 
ca p. Wincenty Knapek, właśc. Domu 
kowego z Rybnika, oraz pp: Kon- 
Š Szymura, Bronisław Przeliorz, 
Henryk Oleś, E 


Szlauer, Karol 
Nimsz, Antoni Lamża, Jan Ryt i Alojzy 
Zespół członków zarządu może 


szym gwarantem że obecnie in- 
tak filantropijna jak Kasa Po- 
zrzebówa sprosta swemu zadaniu i wkrót- 
dojdzie do pokażnej liczby członków. 
Walne zgromadzenie postanowiło zmienić 
nazwę towarzystwa na „Samopomoc w 
Rybniku“ po czym uchwalono nowy sta- 
tot który zostal przedłożony władzom do 
zatwierdzenia. W dowód uznania za krót- 
lecz jakże owocną pracę dokoła utrzy- 
mania w Rybniku Kasy Pogrzeb. jednogłoś 
nie walne zgrom e mianowało do- 
tychczasowego kuratora mgra Gajewskie- 
go swym honorowym prezesem. 


Znamienne, że Jan Janek mimo iż sę- 
dzia śledczy obecnie prowadzi przeciw 
niemu dochodzenia wystąpił w ostatnich 
dniach z ramienia „Pol Związku 
Katolickich Robotników ś 
go i Bernarda" do „Samopomocy w Ryb- 
niku” o zwrot zainkasowanych dotychczas 
składek członkowskich. Ten tupet niewąt- 
pliwie będzie miał odpowiednie następ- 
stwa w właściwym czasie i na właściwej 
drodze. (p) 


Naczelny Komitet Uczczenia Pamię- 


ci Marsz. Piłsudskiego ogłosił ostatnio 
niezżwj ujące sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności. z którego 
wynika, że komitet naczelny zobrał 


łącznie z komitetami lokalnymi w cia- 
gu dwóch lat sumę okolo 10 milionów 
zł. Z tej kwoty wydano na budowę 
krypty na Wawelu 212 tys. zł, na hu- 
dowę domu żołnierza w Poznaniu 286 
tys. zł itd. 

Finansowa strona sprawy sypania 
kopca na Sowińcu przedstawia się na- 
stępująco, Komitet, kióry kierował t 
mi pracami wydał na nie około 548 


ie kosztował kopiec na Sowińcu 


zł Kwota ta nie zamyka listy wydat- 
ków. Ponieważ w najb rch latach 
opady atmosferyczne i osiadanie kop- 


ca mogą spowodować uszkodzenie je- 
go masywu, dlatego postańowiono za- 
rczerwwać 50 tys. zł jako fundusz kon- 
serwacyjny. Jak wiadomo, po ukoń- 
czeniu sypania kopca Komitet przystą- 
pi do uporządkowania otoczenia. Od- 
nośne prace pochloną sumę ćwierć mi- 
liona złotych. Ogółem więc koszt usy 
nania kopca na Sowińicu wraz z upo- 
rządkowaniem otoczenia wyniesie o- 
koło 800 tysięcy zł. a z funduszem kon- 
serwacyjnym 850 tys. zł, 


Maruszeczko wszedzie siraszy 


Walka z sobowiórem groźnego bandyty 


Warszawa. 30, 12. — Wywiadow- 
ca policji Stanisław Nietrzpiela spot- 
kał na ul. Ostrowskiej w Warszawie 
jakiegoś podejrzanego osobnika, które- 
go wygląd wydawał mu się identycz- 
ny z poszukiwanym bandyta Maru- 
szeczką. Wywiadowca zatrzymał nie- 
znajomego w celu wylegitymowania. 

Zatrzyraańy rzucił się. nagle na wy- 
wiadowcę, ude bykiem“ u- 
siłując go rozbroić. Policjant oddał 
strzał w powietrze, po czym skierował 
broń w stronę napastnika. 

Widząc, że sprawa przybiera cha- 
rakter dramatyczn, nieznajomy po- 
zwolił się przeprowadzić do komisaria- 


tu. gdzie rzekomym Maru ką oka- 
zał się Stanisław Wróblew Odpo- 
wiadać on hędzie za opór władzy, 


Warszawa (Tel. wł.) Pogoń za 
bandyią Maruszeczką trwa w dalszym 
ciągu. Bierze w niej udział dużo poli- 
Podczas pościgu rozgromiono kil- 
ka szajek bandyckich i złodziejskich 
oraz ujęto rozmaitych groźnych poszu- 
kiwanych bandytów i złodziei. M. i. w 
województwie kieleckim ujęto Józefa 
Harmałę i Mariana Krzyworękę, któ- 
rzy mają na sumieniu kilka morde: 
i ukrywali się przed ręka sprawiedli- 
wości. (w) 


Wstyczniu proces wielkiego hochsztaplera 


Rzekomy inż. Starosolski sfałszował wszystkie świadectwa 


Chorzów. (Tel. wŁ) Jak się Wasz 
korespondent dowiaduje, Sąd Okręgo- 
wy w Chorzowie rozpisał na dzień 
10 stycznia 1988 r. rozprawę karną 
przeciw głośnemu hochstaplerowi: Cze- 
sławówi Starosolskiemu z Katowic-Li- 
goty. Starosólski przebywa obecnie od 
21 sierpnia w więzieniu w Chorzowie. 

Sprytny kombinator pracował w 
swoim czasie przy pomocy falszywych 
dokumentów w hucie „Zgoda*, należą- 
cej do Wspólnoty Interesów, jako in- 
żynier-elektrotechnik. W toku docho- 
dzeń stwierdzono, że Starosolski sfał- 
szował dyplom inżyniera Politechniki 
w Wiedniu, szereg świadectw poważ- 
nych firm zagranicznych, u których 
rzekomo miał pracować, oraz pisemne 
polecenia Konsulatu Polskiego w Pra- 
dze, 


Akt oskarżenia obejmuje 
10 stron mas 


przeszło 
"nowego pisma, a sama 


Jı med. H. ZIUMKOWSKI 


specj, Gr? aż mr moczopłciowych 


Łódź, tel. 118-33 
em bić © zo” w niedzielę: 9-12 


n 48964 


sprawa budzi wielkie zainteresowanie, 
Na rozprawę spodziewany jest przy« 
jazd dziennikarzy z całej Polski, po- 
nieważ wypadek ze Starosolskim jest 
niezwykle charakterystyczny, gdyż: 
człowiek zupełnie bez żadnych kwalifi- 
kacyj piastował przez dłuższy czas 
nie tylko poważne, ale i niezwykle od- 
powiedzialne stanowisko inżyniera, (p) 


Wypadek Kusocińskiego 
Warszawa. (Tel, wł), W Kato- 
wicach bawi obecnie na kursie łyżwiar= 
skim znany b, rekordzista światowy na 
długich dystansach, lekkoatleta Kuso- 
ciński Janusz. Onegdaj Kusociński u- 
legt wypadkowi samochodowemu. Ja- 
dąc na tor taksówka zderzyła się z sā% 
mochodem wydawnictwa „Polonia”. — 
Kusociński został raniony w nos, czoło 
i odniósł kontuzję ramienia. Wysiadł 
on z taksówki i udał się o własnych si- 
łach do szpitala celem opatrunku. (w) 


Gajowy 
zastrzelił kłusownika 


Łódź, 30. 12. — W lesie nadleśnie- 
twa państwowego Goluszczyki pod 
Łodzią gajowy Ignacy Tarczewski w 
czasie wymiany strzałów z kłusowni- 
kami zastrzelił z karabinu kłusowni- 
ka, 35-letniego Feliksa Pawelca, ze są- 
siedniej wsi Tomczyki. 


Śmierć w płomieniach 

Nowy Jork. (PAT). W hotela 
„Plaza* w Jersey City wybuchł gwał- 
towny pożar, który spowodował śmierć 
kobiety i mężczyzny. 25 osób odniosło 
dotkliwe poparzenia, 

Pożar powstał od iskry małego po- 
ciągu elektrycznego, którym bawił się 
pod choinką pewien chłopiec. 


MAURICE RAVEL 


Rave] urodził się w r. 1875 w Cihoura 
w dep, Basses Pyrenées. Studia muzycz- 
ne odbywał w konserwatorium paryskim 
pod kierunkiem Gabriela Faure. Dzieła 
jego, mimo, iż nie znajdowały należnej 
oceny w sferach oficjalnych, wywoływały 
coraz większe zainteresowanie i zachwyt 
znawców i wielbicieli muzyki. 

Ravel należy wraz z Debussym do naj- 
wybitniejszych przedstawicieli impresjo- 
nizmu muzycznego. 

Z bogatego dorobku twórczego zmar- 
łego kompozytora wymienić należy: utwo- 
ry fortepianowe „Pawana dla zmarłej in- 


fantki“ (1889), „Jeux d'Eau* (1901), „Zwier- 
cjadła", „Sonatina* (1905), „Nad grobem 
Ceuperin: (1917), utwory fortepianowe 


na 4 ręce itd. Z utworów symfonicznych 
— być może najlepiej reprezentujących 
geniusz muzyczny Ravela jest „Rapsodia 
hiszpańska” (1907), „Daphnis i Clae" (ba- 
let), „Walc“ (1919), „Bolero* (1028), — 

zakresu twórczości operowej — „Godzina 
hiszpańska” (1911), „Dziecko i czary” 


ŁÓDZKIE WIDOKI 


Ohyda 


Wychodzi w Katowicach pisemko, 
które nazywa się „Siedem Groszy”. W 
ych „Siedmiu Groszach* uka- 
ę ostatnio z terenu Łodzi nastę- 


pująca „wiadomość”: 
„W ostatnich dniach przedświą- 
tecznych dał się zauważyć brak 
mięsa końskiego. Cały zapas Toz- 
chwytany został przez robotników. 

Z tego powodu daly zauważ 


narzekania na wzrost motoryzacji 
w Łodzi, wskutek czego koni nawet 
do jedzenia brak,“ 


Pan, który zrodził w swoim mózgu 
tego rodzaju insynuację, winien sobie 
zapamiętać, że robotnik łódzki potrak- 
tuje tę „sensację“ jako zwyczajny. nik- 
czemny paszkwil, rzucony przez ludzi, 
nie rozumiejących ciężkiej doli war- 
stwy robotniczej. 


Btrona 6 — ORĘDOWNIK, sobóta, 


Numer 1 


dnia t stycznia 1938 


Jak płacić: od klatek czy od izb 


Dozżorcy łódzcy domagają się zabezpieczenia bytu swych ro- 
dzin — Metody żydowskich wlaścicieli domów 


Dozorca łódzki 


Łódź, 29 grudnia 
W wielotysięcznej rzeszy dozorców 
łódzkich panuje poruszenie. Dotych- 
czasowe rokowania pomiędzy właści- 
cielami domów i dozorcami nie uzgod- 
niły poglądów na sprawę płac. 


OBOPÓLNE NIEZADOWOLENIE 

Dotąd obowiązująca orzeczenie nad- 
zwyczajnej komisji rozjemczej w spra- 
wie warunków pracy i płacy dozorców 
domowych wypowiedziane zostało 
wprawdzie przez właścicieli domów, 
jednak niezadowoleni byli z niego tak- 
że dozorcy. 

Jednym z powodów tego niezado- 
wolenia to fakt nieprzestrzegania po- 
stanowień orzeczenia przez wielu wła- 
Ścicieli, a zwłaszcza Żydów, posiada- 
jących domy w śródmieściu. Na dużą 
skalę praktykowany był zwyczaj nie- 
wypłacania pełnych poborów, a stoso- 
wano szeroko zaliczkowanie, Dozorcy 
w śródmieściu, obciążeni rodziną, a 
przy tym zmuszeni najmować do po- 
mocy pracowników na własny rachu- 
nek, walczą z dużymi trudnościami, 


PŁACE OD ILOŚCI KLATEK 
SCHODOWYCH 

Wypowiedziane orzeczenie ustalało 
wysokość płac w zależności od liczby 
klatek schodowych i pięter, Ten spo- 
sób wymiaru płac — zdaniem dozor- 
ców — nie wytrzymuje krytyki życia. 
Ilość klatek nie jest wystarczającą i 
dostateczną podstąwą do oceny wkła- 
danej przez dozorcę pracy. Jak bowiem 
wiadomo, są domy o wielu dziesiąt- 
kach mieszkań, a więc wymagające 
dużego nakładu wysiłków, a zaliczane 
-ze względu na posiadanie tylko jednej 
klatki schodowej do najniższej kate- 
gorii, wyznaczającej dozorcy najmniej. 
sze dochody. Domy parterowe przy do- 
tychczasowym systemie przydzielone 
były do najniższej kategorii, podczas 
gdy np. ze względu na mieszczące się 
w nich lokale handlowe wymagają po- 
dejmowania dużych wysiłków. 


STANOWISKO WŁAŚCICIELI 
DOMÓW Z PRZEDMIEŚĆ 

Właściciele domów, skupieni w Sto- 
warzyszeniu Właścicieli Nieruchomo- 
ści Chrześcijan Przedmieść Łodzi, g0- 
dzą się na stanowisko dozorców, a 
więc na ustalenie wysokości płac w 
zależności od cyfry izb, z tym jednak, 


A 


Pożar składu handlowego 


Łódź, 30, 12. — Onegdaj przed po- 
łudniem centrala straży ogniowej za- 
alarmowana została do pożaru, jaki 
wybuchł w domu przy ul. Piotrkow- 
skiej 78 w składach firmy Zjednoczone 
Towarzystwo Handlowe wyrobów ju- 
towo-lnianych 5. A. 

Spod zwałów bel poczęły się wydo- 
bywać gęste smugi dymu, a za chwilę 
pokazał się ogień. 

W pierwszej chwili sytuacja była 
dość groźna, istniała bowiem obawa, 
że płomienie przeniosą się wyżej i obej- 
mą trzypiętrową posesję mieszkalną, 
toteż cały wysiłek skierowano na za- 
bezpieczenie sąsiadujących mieszkań. 
Dopiero, gdy to niebezpieczeństwo mi- 
nęło, przystoniono do gaszenia ploną- 
cych bel. Akcja trwała blisko godzinę, 
po czym pożar został stłumiony. 

Pożar powstał z powodu niewłaści- 
wego obchodzenią się z ogniem, Straty 
dotąd nie są znane, 


że chcą wydatnie obniżyć zarobki do- 
zorców przez wprowadzenie trzech 
stref (dotychczasowe stawki utrzyma- 
ne byłyby tylko w pierwszej strefie). 


ŻĄDANIA INNYCH ZWIĄZKÓW 
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI 


Właściciele domów, zrzeszeni w 
Pierwszym Stowarzyszeniu Właścicieli 
Nieruchomości i Centralnym  Stowa- 
rzyszeniu Właścicieli Nieruchomości, 
organizacjach, rozciągających zasięg 
swej działalności na Łódź i wojewódz- 
two łódzkie, stoją w zasadzie na grun- 
cie dotychczasowego systemu wymiaru 
płac (od klatek), proponują jednak ob- 
niżkę od 30—70 procent, a to zależnie 
od kategorii i miejsca położenia danego 


domu (w pierwszej czy drugiej strefie, 
ti. na przedmieściach czy w śródmie- 
ściu). 


CZEGO DOMAGAJĄ SIE DOZORCY? 

Dozorcy, jak już wspominano, żąda- 
ją ustalenia płac w zależności od ilo- 
ści jzb, wypowiadając się równocześnie 
przeciw podziałowi miasta na strefy. 
Podział ten bowiem nie znajduje uza- 
sądnienia w praktycznym życiu. 

Dozorcy domagają się dalej jedno- 
razowego półrocznego wymówienia. 
Żądanie to podyktowane jest okolicz- 
nością, że dozorcy w okresie bezrobo- 
cia nie otrzymują zapomóg, a zatem 
muszą mieć czas na poszukiwanie pra. 
cy i mieszkania. 


W interesie ogólnym nie leży za- 
ostrzenie konfliktu pomiędzy _ dozor- 
cami i właścicielami domów, Słuszne 
potrzeby dozorców winny być uszano- 
wane. (W) 


Sport polski 


Rok ubiegły zaznaczył się wielkimi 
postępami we wszystkich dziedzinach na- 
szego życia sportowego. Obok dobrych wy- 
ników sportowych osiągniętych zwłaszcza 
przez naszych piłkarzy i pięściarzy, tenisi- 
stów, lekkoatletów j lotników, możemy sią 
p zycić dalszym roz m sportu 
wszerz. Przede wszystkim zrobiliśmy real- 
ny krok naprzód na drodze usportowienia 
szkół, sport akademicki został ujęty w 
odpowiednie ramy organizacyjne. które po- 
zwalają oczekiwać jak najlepszych rezulta- 
tów. Ożywioną działalność wykazał rów- 
nież sport w wojsku. Związek wojskowych 
klubów sportowych urządzał liczne i do- 
brze obesłane imprezy. 

Za granicą dzięki wielu świetnym suk 
cesom znaczenie Polski poważnie wzro- 
sło. Jednym z przejawów wzrostu naszego 
prestiży była wizyta najwyższej magistra- 


tury sportu światowego w Warszawie. 
Ob! Międzynarodowego Komitetu O- 
limnijskiego, które zgromadziły w stolicy 
polskiej naczelne władze aportówe wszyst- 


kich państw świata były nie małym dla 
nas zaszczytóm, 

Pomyślny ten bilans został zakłócony 
szeregiem bardzo groźnych zatargów or- 
zanizacyjnych, które przybraly bardzo o- 
stre formy w piłkarstwie (zatarg Śląska z 
Polskim Związkiem Pilki Nożnej), w lek 
koatletyce (wystąpienie P, Z. L. A. contra 
PUWF), w plywaniu (Śląsk contra PZP), 
wśród hokeistów (przesilenie w łonie za- 
rządu), w Polskim Związku Piłki Ręcznej 
(zatarg z Z. Z.) nie liczące wielu poważ- 
nych konfliktó związkach okręgowych. 
stkie te konflikty zostały 

k miejmy nadzieję, bez 
szkodliwych następstw. 

W poszczególnych dziedzinach sportu 
bilans za r. 1937 przedstawia się następu- 


jąca: 
AUTOMOBILIZM 
Po raz pierwszy od wielu lat notujemy 


w roku 1937 


ogromne ożywienie w sporcie automobilo- 
wym, Trwający od lat kryzys w tej dzie- 
śliwie przełamany i już 
roku bieżącym był wy- 
iątkowo udai Nasi automobiliści urzą- 
dzili szereg ciekawych i urozmaiconych im» 
prez. do których wstępem był start 5 na- 
szych ekip w raidzie do Monte Carlo, Mi- 
mo niesłychanie uciążliwych warunków, 
trzy nasze ekipy przybyly do Monte Carlo 
w przepisowym czasie, w tym dwie bez 
punktów karnych. Najlepsze miejsce (24 w 
ogólnej klasyfikacji) zajęla ekipa Mazu- 
rek — Zagórna na Chevrolet. Ekipa Boro- 
wika znalazla się na 30 miejscu, a para 
Marek — Jakubowski z powodu szeregu 
wypadków spowodowanych zaspami śnież- 
nymi zajęla 80 miejsce. 

W kraju najważniejszą imprezą był 
wznowiony międzynarodowy raid Automo- 
bilklubu na olbrzymiej trasie przeszło 2 
tys. kilometrów. Zwycięstwo odniósł zespół 

jemieckich Adlerów a indywidualnie 
Niemiec Guilaanma, Polaków najlep= 
szym okazał się Mazurek. 

Znacznie mniejszym powodzeniem cie- 
szył się 7 raid pań Automobilklubu Polski, 
Bezkankurencyjną okazała się p. Regulska 
na Steyer, Wyróżniala się również Dydyń- 
ska. 

Urządzono poza tym kilkanaście mniej- 
E imprez z międzynarodowym wyści- 


>) 


giem pod Ojcowem i „służbą gońca moto- 
rowego” na czelę, 

Jedną z ostatnich imprez w sezonie była 
jazda konkursowa Automobilklubu Polski 
wygrana zd lowanie przez Mazurka. na- 
szego obecnie najlepszezo automobilistę. 

Ożywienie wśród automobilistów ma o- 
cie związek z ogólnym ożywieniem 
motoryzacyjnym w kraju. Liczba samocho- 
dów wzrosłą w ciągu roku o kilkanaśc 
procent, Najsilniej zmotoryzowana jeet o- 
hecnie Warszawa, a najsłabiej wojewódz- 
two tarnopolskie. 


` PZB nakazał starty 


zawodników re 


Poznań, — Zarząd Polskiego Związ- 
ku Bokserskiego wezwał kluby i sekcje 
pięściarskie z całej Polski, by podały swo- 
je spostrzeżenia o stanie kondycyjnym 
zawodników, branych w rachubę do re- 
prezentacji państwowej na najbliższe spo- 
tkania międzypaństwowe, Ponieważ klu- 
by odpowiedziały, że w zasadzie nie mo- 
gą podać żadnych danych o stanie kondy- 
cyjnym zawodników, P. Z, B. nakazał 
starty czolowych zawodników polskich. 

M. i. w najbliższych zawodach o dru- 
żynowe mistrzostwo: Polski i towarzyskich 
w dniach 2 i 6 stycznia nakazano starty 
Czorika, Wożniakiewicza, Kołczyńskiego 


Hokej na lodzie 


walczy z Łotwą w dniu 8 stycz. 
nia na boisku hokejowym Stadionu Woj- 
Iskiego w Warszawie. 

Jak wiadomo w dniu tym miało się ad 
być spotkanie z Niemcami, które jednak 
zostało odwołane przes Niemców , 

Dąb — F, T, C, Budapeszt 1:1 (0:0, 0:1, 
1:0). We środę wieczorem rozegrany został 
międzynarodawy mecz hokejowy pomię- 
dzy FTC z Budapesztu a katowickim Dę- 
bem. Zawody zakończyły się wynikiem 
nierozsirzygniętym. 

Pierwsza tercja rozegrana w słabym 
tempie byla zupelnie równorzędna. Węgrzy 
wypadli jedynie kombinacyjnie lepiej przy 
grze pierwszego ataku, w którym grał Ka- 
nadyjczyk Steaplefort. 

W drugiej fazie gry Węgrzy początkowa 
mieli lekką przewagę. Polacy jednak mie- 
li kilka okazyj do zdobycia prowadzenia, 


prezentacyjnych 


i Chomy. 

Czoriek i Woźniakiewicz walczyć bę- 
dą w Poznaniu na zawodach o drożyno- 
we mistrzostwo Polski dnia 2 stycznia po- 
między Ruchem i Wartą. Pierwszy spo- 
tka się z Pelą ze Sokoła poznańskiego, a 
Wożniakiewicz z Barskim z Warty. W 
tym samym dniu na zawodach towarzy- 
skich Czechowice-Gwiazda w Warszawie 
Kolczyński walczyć będzie z Grundkow- 
skim względnie z Blażejewskim. W Gdy- 
ni dnia 6 stycznia w ramach spotkania 
towarzyskiego pomiędzy drużyną ZS z 
Gdyni a IKP-Łódź Choma spotka się z 
Łukowskim. 
czemu przeszkodził doskonały Hircsak, 
Prowadzenie dla Węgrów zdobył Saroy, 

W. trzeciej tercji Ślązacy dążyli za 
wszelką cenę do zmiany wyniku i wykazali 
przewagę nad grającymi defenzywnie 
gośćmi. W tej tercji Burda miał śliczne 
zagrania. solowe, które zostały niestety 
zlikwidowane przez bramkarza, Wyrównu- 
iącą bramkę zdobył z dalekiego strzału 
Arti. Ostatnie minuty należały zdecydo- 
wanie do gospodarzy, którzy nie mogli mí- 
mo to zdobyć zwycięskiego punktu, 

Węgrzy zagrali słabo. Najlepszymi z 
nich byli Steaplefort, oraz Erdoes, u miej- 
scowych wyróżnili się Kasprzycki, Burda 
i Urson. Zainteresowanie zawodami słabe, 
aędziował p. Mikula, 

Kurs dla instruktorów hokejowych od- 
bywa się na lodowisku K. P. Zjednoczone. 
W kursie, którego kierownikiem i trene- 
rem jest wielokrotny reprezentant Polski 
Wł. Król z £. K. S, uczestniczy 16 zawod- 


ników. Cżas trwania kursu obliczony jest 
na 5 tygodni, po dwie godziny tygodniowo. 

„Pomorzanka”* w Łodzi. — W niedzielę 
o godz. 11 przed południem gościć będzie 
na torze lodowym  Union-Touringu, naj- 
lepsza drużyna Pomorza „Pomorzanka* z 
Torunia, powstała przez połączenie toruń- 
skiego Gryfu z T. K, S. W przerwach spot- 
kania popisywać się będą w jeździa fipu- 
rowej na łyżwach Kokotówna i Kowalski 
z Torunia. 

ŁKS, w spotkaniu o mistrzostwo klasy 
A okręgu rozgromił S. K. S. 18;0 (4:0, 5:0, 
0:0). Osiem bramek strzelił Witek, 7 Król, 
2 Styczyński i 1 Wisławski. 

W dniu 1 stycznia odbędzie się mecz 
z cyklu mistrzostw klasy A pomiędzy ze- 
społami ŁKS i Union-Touring o godzinie 
14 na lodowisku ŁKS. 


KolarstwG 


i Na zebraniu zarządu Ł. 0, Z, K, uchwa- 
lono: 

Polecjć towarzystwom i sekcjom. zór- 
ganizowanie we własnym zakresie gim- 
nastyki grupowej dla  kolarzy-zawodni- 
ków, która powinna odbywać się dwa ra- 
zy w tygodniu i trwać każdorazowo nie 
dłużej jak 1 gouzinę. 

Podać do wiadomości, że Sekcja Kolar- 
ska K. P. „Zjednoczone* w Łodzi, zostałą 
przywrócona do praw członkowskich. 

Podać do wiadomości, że z dniem 1 
stycznia oficjalna nazwa Polskiego Zwią- 
zku Towarzystw Kolarskich brzmieć bę- 
dzie „Polski Związek Kolarski" (skrót: P. 
Z. Kol.). 

Podać do wiadomości, że Sekcja Spor- 
towa pn. „Resursa“ w Łodzi, zmieniła swą 
nazwę na: „Klub Sportowy „Resursa“ 
Związku Rzemieślników Chrześcijan w 
Łodzi”. Adres Klubu; Łódź, ul. Kilińskie- 


go 123. 
Lekka atletyka 


Zarząd ŁOZLA postanowił zlikwidować 
podokręg w Tomaszowie Mazowieckim z 
powodu braku ludzi do pracy w podokrę- 
gu. 

Zaprawa zimowa łódzkich lekko-mie- 
tów rozpocznie się w dniu 2 stycznia w 
salach szkół powszechnych przy ul. Drew- 
nowskiej i Podgórnej. Zarząd ŁOZLA sta- 
ra się o uzyskanie na ten cel również sali 


YMCA. $ 
Pitka nożna 


Prezes Ligi p. Jaroszyński oraz wicepre- 
zes p. Skwarczyński ustąpili ze swych sta- 
nowisk, Walne zebranie, które odbędzie 
się w dniach 15 i 16 stycznia, będzie mu- 
siało wybrać prezesa, wiceprezesa, trzech 
członków zarządu oraz dwóch wydziału 
gier i dyscypliny. 


Piłka ręczna 
Ogólnopolskie zawody harcerskie w Ło- 
dzi. W dniach 4 i 5 stycznia w sali YMCA 
przy ul. Traugutta odbędą się ogólaspol- 
skia zawody harcerskie w siatkówkę i bo- 
Szykówkę męską. Organizację tych zawo- 
dów Główna Komenda Harcerska powie- 
rzyła łódzkiemu HKS. W zawodach repre- 
zentowane będą prawie wszystkie chorą- 
gwie z terenu całej Polski. Udział swój 
zgłosiły komendy; warszawska, mazowiec- 
ka, Iwowska, krakowska, pomorska, po- 

znańska, wileńska i łódzka. 


Różne 


, Obóz zimowy dla Polaków z zagranicy, 
Na Groniku w Zakopanem otwarty został 
doroczny stały obóz zimowy Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy. Na obozie 
znajduje się około 80 Polaków z różnych 


państw świata. 
Tenis 


W Sidney rozpoczął się mecz tenisowy 
pomiędzy Niemcami i Australią. Po dwóch 
dniach prowadzi Australja 3:1, 

Dotychczasowe wyniki przedstawiają 
się następująco: Bromwich pokonał Hen- 
kla 6:1, 6:1, 6:4, para Quist i Bromwich 
wygrała z parą Cramm i Henken 6:1, 4:6, 
6:4, 8:6, Quist wygrał również z Henklem 
6:2, 6:4, 6:2, natomiast Cramm pokonał 
Bromwicha 6:2, 7:5, 10:8. 


Tenis słołowy 


, Rozgrywki o mistrzostwo i puchar dru- 
żyn chrześcijańskich w Kaliszu rozpoczy- 
nają się z dniem 2 stycznia. Wyznaczone 
zostały następujące spotkania: K. K. S. i 
K. S. M „Lechici” o godz. 18 w sali K. K. 
F. K. S. „Łalki* — Strzelec I o 16 w 
sali Strzelca. Strzelec II — „Orię" o godz. 
15 w sali „Orla“ i O. M. P, — K. S. M. 
„Kordecki* o godz. 18 w sali O. M. P. 


Wśród zawodowców 


Ran znokautowany w Mediolanie, Zu- 
pełnie niespodziewanie Ran wyjechał z 
Paryża do Mediolanu, gdzie rozegrał mecz 
z Włochem Orlandim. Występ Rana zakoń- 
czył się nową katastrofalną klęską. Ran 
został znokautowany w drugim starciu. 


Brzydka sprawa 


. Ukazało się, iż przestępca Szwarc 4 
Krakowie, który zastrzelił posterunkowe- 
zn śp, Kopaczyńskiego, a następnie zginął 
w czasie pościgu, korzystał z pomocy 3-ch 
kobiet i u nich się ukrywał po ucieczce z 
więzienia w Rzeszowie. Podobno nawet 
zdarzył sie wynajcz, że jedna z kobiet pos 
dała Szwarcowi rewolwer. gdy policją 
przychodziła go aresztować, 

Przeciwko tym trzem kobietom, Banasa 
siewiczowej. Dąbiowskiej i Szumie toczyń 
się będzie proces przed sadom w Krakowie, 
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= 416 = 
Strona * Strona 
— Jak do zimy Krysia — Przygody gdakacza 309, 316 
mała 49, 57 Z. J.: O chytrym lisie i niemą- 
R. O dobrym Janku m drym wilku 
Maciusiowa figurka 2 
Marika: Jak Różyczka zwy- „Mój Przyja: ue 
ciężyla sercem pogodnym odpowiada na Hsty 
i radosnym = 393 na stronach: 15, 16, 24. 264, 272, 280, 
Przygoda Acia (z życia Artura 296, 312, 320, 336, 352, 360, 376, 
Grottgera) 383, 400 
Sen Wojtusia dt 179 
Sławecki Wład.: O małpce, co 
W uczyć Bleschkłó -) 2901 |, gle, zajęcia 


Steinowa Bronisława: O Kró- 
lu, królewnie i smoku 9, 17. 25 
M: W.: Jak dzieci urządziły 


jasełkę 29 
— Cyrk przyjechał 41 
— Scyzoryk 50 
— Wierny i jego pan 58 
— O dużym podwórzu i 
małym kurczątku 66 
— Poznańscy święci w 
herbie 193 
— Kurczęta 161 
— Przygody Czarnusi 8%, 90, 
98, 106 
— Nie święci garnki lepią 135 
Wakacje 177 
Wilk i pies z 65 
Wujek Czesio: Świerszcz i 
mrówka 12 


— ślicznotka i zaczarowa- 
ny niedźwiedź 
— Historia Aska 258 
— 0 cudownym dzwonie i 
sierotce Małgosi 


na stronach: 32, 72, 80, 83, 96, 103, 
128, 136, 144, 152, 151, 168, 176, 
184, 191, 200, 224, 263, 35€, 


375, 382, 391 

Złote myśli 

na stronach: 42, 83, 96, 101, 110, 118, 
127, 287 

Humor 

na stronach: 274, 284, 358, 398 


Pokwitowania składek 

na sztandary dla naszej arty- 
lerii 367, 333 

na Gwiazdkę dla dzieci naj- 
biedniejszych 300, 399, 


Nasze obrazki 

W całym roczniku mieści się 460 
rysunków: Wita Gawęckiego, Zofii 
Laubert-Kułakowskiej. Marii Praw- 
dzic-Szczawińskiej i Wandy Wy- 
szomirskiej. 
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BEZPŁATNY TYGODNIOWY DODATEK 
ORĘDOWNIKA DLA DZIECI 


Rok II 


POD REDAKCJA WUJKA CZESIA 
 TETEETNEADYEEEERZE a TRZA PPI 


Walentowa poczęła się szyb- 
ko ubierać, bo właśnie dzwo- 
niono na pasterkę... Gdy otu- 
lona grubą chustą szła ku 
drzwiom, spojrzała na leżącego 
na sienniczku pod piecem Ję- 
drusia. Chłopczyk nie spał... 
szeroko otwarte oczy, w których 
malowała się jakby błagalna 
prośba, utkwił w ciotkę. 


— Idziecie na pasterkę? — 
kiwnęła mu głową. Chciał za- 
wołać: — Weźcie mnie ze sobą 
— ale nie śmiał. Wszak wczoraj 
odmówiła mu, tłumacząc, że po 
nocy takiego dzieciucha wlec 
ze sobą nie będzie, bo by jej 
ustał w drodze i zasnął na na- 
bożeństwie. Oj, nie usnąłby na- 
pewno! Pamięta, jak rok temu 
matula, która wówczas jeszcze 
żyła, wzięła go ze sobą do ko- 
ścioła. Boże! jak tam było pięk- 
niel Całe wnętrze umajone 
choiną, a światła tyle, że aż 


oczy mrużył od blasku... Na 
chórze śpiewały starsze dzieci 
ze szkoły, wtórował im organi- 
sta. A co się Jędrusiowi naj- 
bardziej podobało, to kiedy pan 
nauczyciel wydobył skrzypki 
i zagrał na nich śliczną kolędę. 
Jędruś zapamiętał ją dobrze, bo 
potem nieraz dzieci śpiewały ją 
w szkole: „Lulajże, Jezuniu, łu- 
lajże, lulaj, a Ty Go, Matulu, 
w płaczu utulaj!* 


Od czasu tej pasterki Jędruś 
o niczym innym nie marzył jak 
tylko o tym, aby kiedyś nauczyć 
się grać na skrzypkach tak pię- 
knie, jak nauczyciel. i tak sa- 
mo ja: on zagrać na chórze 
maleńkiemu Jezuskowi. Antek, 
syn organistów, bardzo zręcz- 
nie wyrabiał z drzewa różne cu- 
daki, figielki, zabawki... Po- 
trafił nawet skleić z deszczułek 
małe skrzypki. Ślicznie wyglą- 
dały pomalowane na czerwono, 
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zielono, albo w kwiatki, i tak 
się ludziom podobały, że radzi 
kupowali je na jarmarku. Ję- 
druś uprosił Antka, żeby mu 
choć z jedne podarował, a or- 
ganiściak, że był chłopak dobry, 
wybrał mu najmniejsze i poka- 
zał, jak ma ciągnąć smyczkiem 
i przebierać palcami po stru- 
nach, żeby wyszła melodi: 
„Pije Kuba do Jakuba“, albo: 
„Po lipowym moście jadą, jadą 
goście". Lecz tej ślicznej kolędy 
to nawet Antek nijak wygrać 
nie potrafił, a cóż dopiero Ję- 
druś. Biedził się chłopaczyna 
i mozolił, ale napróżno. Nutki 
się rwały, skrzypeczki jęczały, 
piszczały, zawodziły, aż które- 
goś dnia ciotka rozgniewała się 
srodze i zagroziła, że jak nie 
przestanie rzępolić, to mu je po- 
trzaska o kamień. Nie była zre- 
sztą złą kobietą, dbała o sierotę 
po siostrze, karmiła go, przy- 
odziewała, posyłała do szkoły, 
ale miała różne frasunki na 
głowie, które czyniły ją nieraz 
przykrą i szorstką dla ludzi, a 
tym bardziej dla Jędrusia. 


Teraz, kiedy wyszła z chaty, 
chłopczyk zerwał się z pościeli, 
ubrał szybko i wziąwszy skrzyp- 
ki pod pachę, wysunął się z izby. 
Noc była pogodna, gwiaździsta, 
księżyc świecił na niebie pełną 
tarczą, a że mróz bardzo zelżał 
od rana, wydawało się na świe- 
cie ciepło. Chłopczyna stał ja- 
kiś czas z główką podniesioną 
ku górze i patrzał w gwiazdy, 
jakby o czymś rozmyślał, po 
czym spuściwszy ją, zapłakał 
rzewnie. Czuł się taki sam, bie- 
dny i opuszczony, ani przygar- 
nąć się do kogo, ani wypłakać 
na czyjej piersi... Zapragnął 
bardzo pójść do kościoła, ale 
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bał się ciotki. Nagle przypom- 
niała mu się stojąca na skraju 
lasu mała kapliczka. Jędruś la- 
tem nieraz tam zabiegał i nosił 
kwiatki Najświętszej Panience, 
trzymającej małą Dziecinę na 
ręku. 

— Pójdę do Jezuska — pomy- 
ślał chłopczyna — i zagram mu 
jak umiem. Może nie pogniewa 
się na mnie. —  Zawrócił na 
drogę, prowadzącą do lasu... 


Zrazu szedł szybko, lecz po pew- 
nej chwili nóżki poczęły mu się 
plątać, a od mroźnego powietrza 
ogarniała go dziwna senność. 
Szczęściem kapliczka była nie- 
daleko; majaczyła już nawet w 
oddali-w księżycowym blasku. 
Gdy Jędruś doszedł do niej, by- 
ła zamknięta. Ukląkł więc na 
progu i złożywszy rączki, chciał 
właśnie zmówić paciorek, gdy 
nagle drzwi otworzyły się sa- 
me, a ze środka kapliczki buch- 
nęło światło tak oślepiające, że 
chłopczyk na chwilę przymknął 
oczy. Kto tu ponastawiał tyle 
świec jarzących, kto ubrał oł- 
tarzyk kwiatami?... Jędruś pa- 
trzy i © iwuje się coraz bar- 
dziej, ajświętsza Panienka ze- 
szła dziś z obrazka i siedzi na 
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3 = 45 — 
Strona Strona 
— Przygoda młodej królo- — Mała ogrodniczka 211 
wej 282 — Zabawa w sklep 221 
— Jak lis zginął w bor- — W księżycowym domu 237 
suczej jamie 347 — W pociągu 242 
— Wydra pana Paska 386 — Wędrówki muszki-cien- 
konóżki 2, 57 
< Wiersze — Powrót z wakacyj z 
A KĘ — Mała nauczycielka 295 
Baranowski Józef: Dla dzieci Z Tean ina 319 
najbiedniejszych — Kasztanowe ludki 323 
= Gtrystus w polu — Jak się stało, że w je- 
Zk? sieni 335 
— Powitanie szkoły O Dren auy 3a 
— Kukułka — 11 Listopada 353 
ZZRYBNkA — Brzydula 385 
— W lesie — Pziwowały się aniołki 408 
RISE OBIE — Pozłacany orzeszek 403 
a” Gdzie mieszkają krasnoludki? 413 
Zad, A Osten Maria: Licho 3 
GE Pani Aniołów 
O DIYALASECE Przemko i „Wojtek“ 143 
AEA i Sianokosy 190 
Ejsmond Julian: Ptaszki w ; 
zimie 6 Turkowski Leonard: Piosnka 
Jankowski Tadeusz: Przygoda włóczęgów TOR 227 
kotka Kici 285 — Sześćdziesiąt i kilka 
Jernas Florian: Choinki 6 
Kanarcza idylla 4 288 = 
Koszelanka Zosia: Zimno, zim- 
no! 48 — Je! 
Krokowski Stanisław: Matka = żółw — Zebra 301 
mówi do dzieci 378 — Słoń 311 
Kułakowska Zofia: Niefortun- -Wik 320 
na przechadzka 1 — Struś y 365 
— Karnawał wśród zaba- Włoszkiewicz Marian: 0 ba- 
wek 20 ie X 333 
— Księżyc artysta 28 a H.: Za pługiem 182 
— Przygoda śnieżnego — Mój ogródek 240 
bałwana m1 — Wiatrak 229 
— Kłopoty wiosennego du- 
szka e 76 Opowiastki, podania, baśn: i bajki 
= Wigka przygoda Da- o, | Bajka a zarozumiałym Misiu 31 
— Zarozumiała pisanka 103 Hanka z Dzierżysławia: Na 
— Wiosenny spacer 105 wakacjach „317, 327 
— Papierowe panny 117 — Spelnione marzenie ` 299 
— Nasz mruczek 133 ka CIĘ, t 409 
S W rodii ja 13 raszewski Tadeusz: Chata w 
= MAET PWS tył: lesie 197, 206, 214, 222, 225, 235, 
— Bal u królowej motyli 156 RAT, 253 
— Przygoda Filuta 164 — 0 dziewczynce, która 
— Przygody Zosi w pod- szukała śmiechu 113, 124, 131, 
wodnym królestwie 169 141, 145, 153, 165, 171 
Przygoda motylków 180 — Drugie śniadanie 379 


Pozdrowienie morza 187 
Najwierniejszy przyja- 

ciel 196 
— Dialog letni 203 


Kuc Maria: Mała opiekunka 349, 354 

— Wiełbłąd 369 

Kułakowska Zofia: Szczęśliwa 
mandarynka 


Kalendarz rzyL..-kat. 
Sylwester, Me- 


Nowy Rok, Mie- 
czysław 
Kalendarz słowiański 
Piątek: Lasota 
Sobota: Mieczysław 
Słońca: wschód 8,03 
zachód 15,47 
i Długość dnia 7 g. 44 min. 
Księżyca: wschód 6,48, zachód 14,54 
Faza: 1 dzień przed nowiem 


Mires redakcji i administracji w tod 


Piotrkowska 91 
TELEFON redakcji ! administracji 173-55 


Z ŻYCIA ORGANIZACYJ 


Wieczór Sylwestrowy w „Pracy Pol- 
skiej", Zarząd Okręgow Zjednoczenia 
Zawodowego „Praca Pols w Łodzi za- 
wiadamia w tkich członków. że w dn. 
31 bm. o godz. 9 wieczorem urządza „Wie- 
czór Sylwestrowy". na który najuprzej- 
miej zaprasza, Wejście tylko za zapro- 
szeniami. 

Z Polskiego Tow. Krajoznawczego. W 
niedziolę, dnia 2 stycznia odbędzie się ko- 
lejna wycieczka po Łodzi. Cel: zwiedze- 
nie południowej dzielnicy miasta, Punkt 
zborny w poczekalni kolejek  dojązdo- 
wych przy pl. Revmonta © godz. 11 rano, 
koszt wycieczki dla członków 20 gr, dla 
gości 30 gr. 

W środę, dnia 5 stycznia o godz. 20,30 
w lokalu Tow. (AI. Kościuszki 17) odbędzie 
się tradycyjny opłatek dla członków 
wprowadzonych gości. 

Na program złożą pogadanka p. 
1. Czeraszkiewiczówny: „0 obrzędowości 
ludowej świąt Bożego Narodzenia”, dzie- 
lenie się opłatkiem, wspólne spożycie tra- 
dycyjnych przysmaków świątecznych i 
śpiewanie kolęd przy staropolskiej choin- 
ce W części solowej wysłąnią: p, M. 
Smętkiewiczówna (sopran) i p. T. Pakuła 
(baryton). Na zakończenie tańce. Opla- 
ta za konsumcję 2 zł. 


„Choinka“ w świetlicach PCK. W dn. 
23 hm. odbyła się w trzech świetlicach P. 
C, K. „Choinka”, W każdej świetlicy dzie- 
ci ze szkół powszechnych zgromadziły się 
przy choince, ładnie uhranej i oświetla- 
j — śpiewały kolędy i dellamow. 
złożeniu życzeń przez delegatke komisji 
oddziałowej dzielono się opłatkiem, po 
czym nastąpiło wręczenie „gwiazdki“, — 

Gażda świetlica otrzymała nowe gry, a 

zieci uczęszczające do świetlic PCK pier- 
yaki ogółem rozdano 500 paczek pierni- 

wW. 


Pomoc zimowa 


Piatek 


dia nejbiedniejszych 
Komisja oddzia- 


„odzi prze- 


członków Kół Mł, PCK. 


zgłoszonych przez opiekunów Kół MP. P. 
C. K, Paczki te zawierały: 77 koszulek, 
20 powłoczek, 21 kupon. materiału na su- 
kienki, 32 p. rękawiczek i dwa szali 
Rzeczy te przeznaczone były dla dziew- 
czat, chłopcy otrzymają po świętach, po- 
nieważ nie zdołano wykończyć w termi- 
nie bielizny i wełnianych rzeczy, przezna- 
ozonych dla chłoneów. Obecnie rozpoczę- 
to rozdawnictwo tranu dla słabych i bied- 
nych członków ze szkół powszechnych. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Kto otrzymuie rentę, pdy pracownik 
odbywa karę więzienia. Osoba, upraw- 
niona do renty robotniczej, w wypadku 
gdy ulegnie karze utraty wolności, trwa- 
jacej dlużej niż miesiąc, traci prawo do 
nobierania renty przez czas odbywania 
kary. Trzy czwarte tej renty przekazy- 
wane jest natomiast osobom. mającym 
prawo da.alimoniacji ze strony osoby, po- 
zbawionej wolności, 

Porzucone dzieci, W lokalu w 
opicki społecznej przy ul. Zawa 
pozostawiła jakaś kobieta dwoje 
płci żeńskiej w wieku 3 i 1 roku. 
przesłano dó przytułku. 


ZE ŚWIATA PRACY 


Poszukują pracy. Woj. Biura Fundu- 
szu Pracy w Łodzi podaje poniżej stan 
zatrudnienia na robotach publicznych w 
dniu 24. 12. rb. prowadzonych na terenie 
województwa łódzkiego, a _ mianowicie: 
Oddział Pośrednictwa Pracy w Łodzi 680 
w tym Łódź 670, ckspozytura w Kaliszn 
1.579 osób, w Pabianicach 573 osób, w 
Piotrkowie Tryb, 120 osób. w Radomsku 
48 osoby, w Tomaszowie Maz. 103 osoby, 
razem 3.008 osób. 

Zwolnienie robotników od podatków, 
Minister skarbu w porozumieniu z mini- 
strom komunikacji wydał okólnik a zwol- 
nieniu z podatków robotników sezono- 
wych, zatrudnionych na PKP. Doty 
to p owników, zatrudnionych przy m 
prawie torów, linij telegraficznych 
ników itp. Ta Kategoria pracowni 
która nie pracuje więcej, niż sześć mi 
sięcy w ciągu roku, zwolniona będzie od 
opłacania podatku dochodowego i 
nego pod warunkiem, iż 
czego pracownika nie pi 
miesięcznie. 

W sprawie świadczeń emerytalnych i 
wypadkowych. Decyzję w sprawach świad- 


lziału 
kiej 11 
dzioci 
Dzieci 


i Z EE O EZ a RODK DACK ODDA OZZ DAN ZOO DZ ZZA DZZADZ ORRLBRĘL 


Stra < 

w żydowskiej pończoszarni 

Łódź, 30. 12. W fabryce pończo- 
szniczej (kotonowej) „Szwajcaria” wła- 
ściciela Żyda Ajzenberga przy ulicy 
Żwirki 5, ostatnio na tle obniżania płac 
powstał zatarg i robotnicy proklamo- 
wali 3-godzinny strajk codziennie. — 
Spór oparł się o inspektora pracy. 
Likwidacja zatargu w Wimie 

W żydowskiej Widzewskiej Manu- 
fakturze na oddziele przeglądalni za- 
targ w dniu wczorajszym został osta- 
tecznie zlikwidowany. Na odbytej u 
inspektora pracy konferencji firma zgo- 
dziła się podnieść płace dla robotników 
mniej wykwalifikowanych oraz przy- 
dzielić pomoc i cofnąć wypowiedzenia 
w odniesieniu do tych pracowników, 
którzy mieli być zwolnieni. 
Szewcy wypowiadają umowę 

zbiorową 


Szewcy, zatrudnieni w warsztatach 
i pracujący chałupnicy dla składów na 


odbytym zgromadzeniu postanowili 
wypowiedzieć umowę zbiorową i 
wszcząć akcję o podniesienie płac. W 


umowie zawartej w 1937 r. zastrzeżono, 
że o ile włókniarze uzyskają podwyż- 


Łódź, 30. 12. W dniu wczorajszym 
Sąd Starościński w Łodzi rozpoznawał 
sprawę siedmiu członków Stronnictwa 
Narodowego: Po zebraniu Stronnic- 
twa Narodowego przy ul. Targowej 5 
doszło do spokojnych demonstracyj an- 
żydowskich. 

Na ul. Piotrkowskiej 88 przed Grand 
Hotelem zatrzymano Antczaka i Pie- 
zaka pod zarzutem zakłócenia spoko- 
publicznego przez wznoszenie okrzy- 
w przeciwko Żydom. Sąd starościń- 
i skazał obu po 7 dni aresztu. 

Teodor Balcerzak (ul. Pomorska 49) 
zatrzymany został na ul. Strzeleckiej 
pod zarzutem napaści na Żyda Abrama 
Marokko, którego napadli trzej niezna- 
ni osobnicy, powalili na ziemię i zbie- 
gli. W czasie pościgu zatrzymano 
przechodzącego Balcerzaka, ponieważ 
znany był policji jako członek Stron- 
nictwa Narodowego. Sąd starościński 


Łódź, 30. 12, — Jak wygląda ży: 
dowska kultura, o której Żydzi tyle 
sami piszą, zobaczmy na małym prz) 
kładzie, 

W Miejskiej Bibliotece Publicznej, 
mieszczącej się p ul. Andrzeja 14. 
jost kilkanaście książek, traktujących 

żydowskiej. Jeśli jest ktoś 
niech przejrzy m. książki 
Andrzeja Niemojewskiego, np. 4961, 
2705. Całe strony tych książek od góry 
do dołu są zabazgrane przez żydow- 
skich czytelników  najróżnorodniej- 


Ukaranie 
żydowskiego przemysłowca 


Łódź, 30. 12. Referat karny In- 
spektoratu Pracy w Łodzi rozpatrywał 
rawę Berka Jerozolimskiego, wła- 
jela tkalni przy ul. Zachodniej 34, 
pociągniętego do  odpowiedzialności 
karnej za niehonorowanie umow 


czeń emerytalnych i wypadkowych 
daje Zakład Ubezpieczeń Spoles 
oraz jogo oddziały. Zakład, pr 
iadczenia, zarządza równacześn 
ypłatę, przy czym świadczenia emerytal- 
ne i wypadkowe płacone są miesięcznie. 


pr uguje odwoła- 
zeciwko decyzji Zakładu Ubezpie- 
czeń, jeśli otrzymane decyzje uważają za 
niesłuszne. W tym wypadku odwołani 

sporządzone w dwóch 
egzemplarzach należy 

nictwem Zakładu lub jego odd 


KRONIKA SADOWA 
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Świat pracy walcz 


Żydowska „kultura 


Co się dzieje w Bibliotece Publicznej w Łodzi 


kładzie. strajkó! 'dawnmetwa ni 
e naród oderkadawinih 


1938 — Strona 


y o swoje prawa 


kę w przyznanych rozmiarach, auto- 
matycznie przyznana zostanie podwyż- 
ka plac szewców. Jednak hurtownicy 
Żydzi nie udzielili tej podwyżki, a na- 
wet obniżają w dalszym ciągu wyzna- 
czone płace. Wypowiedzenie umowy 
kończy się 31 stycznia. „$ 
Wznowienie akcji 

pracowników umysłowych 

Międzyzwiązkowa komisja pracow- 
ników umysłowych obecnie wznowiła 
akcję. Ponieważ w okresie obecnym, 
w czasie sporządzania bilansów, przed- 
siębiorcy zatrudniają bez żadnej do- 
płaty pracowników w godzinach nad- 
liczbowych, asystenci z ramienia związ- 
ku podjęli kontrolę i sporządzają dono- 
sy na tych przedsiębiorców, którzy za- 
trudniają pracowników w godzinach 
nadliczbowych bez dodatkowej zapłaty. 


Zebranie Związku Wożniców 

Stowarzyszenie właścicieli wozów 
zarobkowych wypowiedziało umowę za- 
wartą ze Związkiem Woźniców. Ter- 
min wypowiedzenia upływa 31 stycz- 
nia. Związek Wożniców zwołał zebra- 
nie celem uchwalenia dalszej akcji. — 
Zgromadzenie to odbędzie się 9 stycz- 
nia. 


Narodowcy przed sądem 


Sąd Starońciński skazał kilku członków Str. Nar. za wzno- 
szenie okrzyków antyżydowskich 


skazał Balcerzaka na 14 dni aresztu. 

Andrzej Kucharski z ul. Młynar- 
skiej 36 i Tadeusz Kapczyński z ul. - 
wozarzewskiej 47 zatrzymani zostali 
pod zarzutem wypisywania na parka- 
nie haseł przeciwżydowskich. Sąd sta- 
rościński skazał obu po 7 dni bez- 
względnego aresztu. A 

Dnia 8 grudnia 1937 r. w czasie po- 
chodu, zorganizowanego z racji „Dnia 
Kupca Polskiego”, Henryk Chmielew- 
ski i Marian Pawlicki, obaj zamieszka- 
li przy ul. Żabiej 7, wznosili okrzyki 
przeciwko Żydom i po zakończeniu 
pochodu policja wylegitymowała ich 
oraz pociagnęla do odpowiedzialności 
karnej. Sąd starościński uznał obu 
winnymi wywołania zakłócenia spoko- 
je i skazał każdego po 1 miesiącu bez- 
względnego are: Ws; y skazani 
złożyli odwołania do Sądu Okręgowe- 
go w Łodzi. 


szymi wyzwiskami i ordynarnymi u- 
wagami pòd adresem autora, nacjona- 
lizmu itd. Żydowska zaciekła niena- 
wiść wyładowuje się na... książce. To 
i właśnie ich „kultura“ 

Nawiasowo dodajmy, w tej sa- 
mej bibliotece znajduje się kilkanaście 
dzieł Marksa, Lenina, Trockiego i Sta- 
lina, które cieszą się niehywałą wprost 
poczytno ód Żydów, Na tych 
łach czerwonych wodzów uczą 
dzi „kultury“ — a książki szanują 
m swoją własność! 


x: 


m 
ni 


niżanie zarobków, nieudzielanie urlo- 
pów, prowadzenie fikcyjnych książe- 
czek obrachunkowych itd. 

W rezultacie Jerozolimski, który 
poprzednio już był karany, skazany 
zostal na 3 miesiące bezwzględnego a- 
resztu. Mimo to w dalszym ciągu w 
fabryce jego trwa zatarg, albowiem 
d Jerozolimski zamiast umówionych 
185 zł z tytułu różnicy zaległych zarob- 
ków, zapłacił jedynie po 45 zł. 


żała wskutek procesów o majątek i na 
tym tle zdradza pewne objawy anormal- 
ne. W dniu 27 październi 937 r, minla 
ona sprawę 


Spędalskich, 
ila pod adre- 
e mu stronnicz, 


sem sądu, zarzuci 
Rybakową pociągn 


odpowiedzialność 


resztu, ponownie podn 
częła ubliżać sądowi t że policja 
szona była ją usunąć z sali. Oczy: 
spisano nowy protokół i Rybakowa odpo- 
wiadać będzie po raz wtóry za zniewagę 
sądu. 


Centrala 


la wrzawę i pò- 


Poznań, św. Marcin 70, P. 


Łodzi odpowiada Wladyslaw Maciąg, 
Leśniewicz z Posnania. 


XRONIKA PABIANIC 


Nabożeństwa na zakończenie starego 
roku. W piątek, dnia 31 bm. na zakoń- 
czenie starego roku zostaną odprawiona 
uroczyste nabożeństwa w parafii św. Ma- 
teusza i N. M, P. Początek nabożeństw o 
godz. 18. 


Pabianice się bawią, W Noc Sylwe- 
strową w Pabianicach odbędzie się kilka 
zabaw publicznych na salach, oraz cały 
szereg mniejszych zabaw towarzyskich w 
lokalach stowarzyszeń. 


Opłatek Akcji Katolickiej. W dniu 2 
stycznia 1998 r. po nieszporach w sali Do- 
mu Katolickiego przy ul. Ks, Piotra Skare 
mi nr. 10 odbędzie się tradycyjny opłatek 
dla wszystkich członkiń i czlonków Akcji 
Katolickiej z parafii św. Mateusza. 


Jasełka Kat. Stow, Młodzieży, W dru- 
gi dzień świat Bożego Narodzenia w go- 
dzinach popołudniowych w sali parafial- 
nej przy ul. Ks. Piotra Skargi 1 Kat. Sto- 
warzyszenia Młodzieży Męskiej przy pa- 
rafii św. Mateusza odegrało „Jasełka“ pod 
kierownictwem ks. wik. Gajdy. Licznie 
zgromadzona publiczność darzyła huczny* 
mi brawami wykonawców „Jasełek*. Te 
same „Jaselka* zostaną odegrane w No- 
wy Rok i w święto Trzech Króli w godzi- 
nach popołudniowych. 


Walne roczne zebranie Kat. Stow. Mę- 
żów. W niedzielę, dnia 9 stycznia 1838 r, 
w sali Domu Katolickiego przy ul. Ks, 
Piotra Skargi 1 odbędzie się walne rocz- 
ne zebranie Kat. Stow. Mężów przy para- 
fi) św, Mateusza. Na zebraniu tym zosta- 
nie odczytane sprawozdanie zarządu, po+ 
szezogólnych komisyj, wybór nowego za- 
rządu, oraz wybór poszczególnych komi- 
syj. 


Poświąteczne rozpoczęcie pracy. Ro- 
botnicy zatrudnieni w firmie Pabianickie 
Zakłady Włókiennicze, wł. Karol Eizert, 
przystąpią do pracy dopiero w poniedzia- 
łek, dnia 3 sty ia 1938 r. po tygodnio- 
wej przery Przerwę tę administracja 
firmy wykorzystała na rozliczenie cało- 
rocznej prońukcji z poszczególnymi na- 
kładeami. Do pracy przystąpi o godz. 6 
rano pierwsza zmiana, druga zmiana o 
godz. 2 po południu. 


„ Ucieczka robotników z pracy. Robot- 

zatrudnieni przy robotach kanaliza- 
ych w firmie „Drogomost”, masowo o- 
puszczają pracę, gdyż warunki atmosfe« 
yczne mocno dają się we znaki, tym bar- 
dziej, że niektórzy robotnicy nie są do- 
statecznie ubrani. Początkowo firma to« 
lerowała masowe ucieczki, wydając ro- 
botnikom potrzebne zaświadczenia do u+ 
zyskania zasilku ustawowego z Funduszu 
Pracy, Takie masowe zwolnienia stanę- 
łyby na przeszkodzie wykończeniu kana- 
łu na ul. Legionów i Traugutta i połącze- 
niu z głównym kolektorem, biegnącym ul. 
Piłsudskiego. poza miasto do miejscowo: 
ści „Pliszka“, przeto firma „Drogomost" 
odmawia zwolnień robotnikom, ewentual- 
nie robi adnotacje w wydawanych za- 
świadczeniach. 


Narodowy Lutomiersk w walce z ży- 
dostwem. W okresie przedświątecznym 
na terenie powiatu łaskiego Stronnictwa 
Narodowe prowadziło bardzo ożywioną 
akcję bajkotową sklepów i straganów ży- 
dowskich, który to bojkot dał wspaniałe 
wyniki, Osada Lutomiersk, położona w 
powiecie łaskim, również przystąpiła w 
okresie przedświątecznym do energicznej 
akcji boikotowej, Podczas odbywającego 
się jarmarku w dniu 22 bm. liczni człon- 
kawie Stronnictwa Narodowego z Luto- 
mierska, Puczniewa, Mikołajewic, Kazi 
mierza i innych wiosek pod przewodni 
twem kierownika obwodowego i kierowni- 
ków poszczególnych kól przeprowadzili 
skuteczny bojkot sklepów i straganów žy- 
dow Do akcji bojkotowej przyłą: 
czyli się samorzutnie liczni wieśniacy, 
zgromadzeni na jarmarku, odwòlująe 
enva znajomych od straganów żydów» 
skich. 


KRONIKA ZGIERZA 
SEE TC Z 


Kurs kroju i szycia. Instyfuł Przemy- 
słowo-Rzemieślniczy woj. lódzkiego w 
Zgierzu z dniem 1 lutego 1938 r. otwiera 
5-miesięczny kurs kroju i szycia krawiec- 
kiego. Informacje i zapisy uskutecznia 
się w biurze Oświaty i Kultury Zarządu 
Miejskiego w gmachu Magistratu, pokój 
nr. 9 w godz. od 9—13 do dnia 29 stycznia. 
Pożądanym jest, aby  zgierscy młodzi 
krawcy zainieresowali się tym kursem. 


Muszą być szyldy, Na skutek obowią- 
zującego rozp. Minis Przemysłu i 
Handlu. w Zgierzu na wszystkich skle- 
pach i zakładach przemysłowych do dñ, 
15 stycznia 1938 r. muszą być powywie- 
szane odpowiednie szyldy x uwidocznie- 
niem rodzaju handlu lub zakładu pracy 
a najważniejsze winno być ifnię i nazwie 
sko właściciela w pelnym brzmieniu. — 
Winni niepodporządkowania się ustawie 
bedą pociągnięci do  odpowiedzialności 
karnej. Firmy spólkowe muszą mieć tak- 
0 szyld z na firmy. Zarządzenie ta 
na terenie Zgierza ma doniosłe znaczenie 
ze względu na bardzo poważną ilość drob- 
nych zakładów przemysłowych (tkalni za- 
robkowych), które w zdecydowanej więk- 
ą w rękach Żydów, uprawiających 
zemysł anonimowy, unikając wykupy- 
wania patentów i płacenia podatków. 
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— Oho, — mruknął Barney, gdy ru. 
szali — robimy świetne postępy, jakby 
z tylnym wiatrem i pełną parą na- 
przód, co? 

Hrabia śmiał się: 

— Mąsz rację, Barney, zwołna za- 
czynamy czuć grunt pod nogami. 


CZY ZUZAŃNA CAŁOWAŁA 
SIĘ Z TUZINAMI CHŁOPCÓW? 


Po dłuższych debatach z samym so 
bą hrabia postanowił ubrać się w smo- 
king, a nią we frak, Co prawdą frak 
wydawał mu się ubiorem odpowied- 
niejszym, ale wątpił, czy inni wysta 
pią tak samo uroczyście, A chciał być 
tylko takim jak inni. 

Podczas jazdy do państwa Gardi- 
ner, w drodze na pierwszy w życiu 
proszony wieczór, hrabia powtarzał 
sobie wciąż w duchu, że teraz zapom- 
nieć musi zupełnie o tym, że jest bo 
kserem, znanym entuzjastom ringu ja- 
ko Earl Wellington. Ciągle powinien 
być świadomy tego, że Paulina Gardi- 

jej aciele znają go jako 
wielce obiecującego i pożądanego mło- 
dego człowieka nazwiskiem Jimmy 
van Blarcom. 

Gdy go przedstawiono pannie. Cor- 
bin, nie można bvło wyczytać mu ani 
z twarzy, ani z postawy, że tylko i wy- 
łącznie dla niej przybył z Chicago do 


Grandison. Tylko, gdy podawał rękę 
niejakiemu Tomaszowi  Wellsowi, 
brwi jego ściągnęły się nieznacznie, 


Poznał w nim bez trudu towarzysza 
Zuzanny z kawiarni hotelu chicagow- 
skiego, a jego obecność pynajmniej mu 
nie sprawiła przyjemności. 

Uważna pani Paulina wyznaczyła 
mu przy stole miejsce obok Zuzanny. 
Ale sąsiadką niewiele zwracałą na 
niego uwagi, pochłonięta, jak się zda- 
wało, rozmową z innym sąsiadem. 

Był z tego bardzo rad, bo umacnia 
ło go to w przekonaniu, że nie przy- 
pominała go sobie, co byłoby wielce 
kłopotliwe, Poza tym mógł spokojnie 
przyjrzeć się jej profilowi, o małym 
okrągłym podbródku i świetnie mode- 
lowanej linii szyi. Mógł słuchać jej 
cząrujacego śmiechu, póki światełka, 
igrajace w jej oczach i jemu nie roz- 
chmurzyły czoła. 

Opowiadano sobie o profesorce, ©- 
branej dziekanem uniwersytetu w 
Grandison, i Zuzanna powtórzyła 
dziwną rozmowę, jaką przed kilku 
dniami odbyła z ową panną Atwater, 
Dziekanka zapytała jej, czy już kiedy 
pozwoliła pocałować się młodemu 
człowiekowi, Zaznaczyła co prawda, że 
„pytanie to jest zupełnie osobista i pry- 
watne i nie ma nic wspólnego z jej u- 
rzędowym stanowiskiem dziekanki, 

— No i cóż powiedziałaś? — spytał 
Boss Walker, czarny, przysadzisty 
chłopak o nieco bruti em wyglądzie, 
którego hrabia również pamiętał z œ- 
wej jazdy koleją. 

— „Oczywiście“, powiedziałam, „ca- 
łowałam się z tuzinami chłopców”, — 
rzuciła Zuzanna Corbin, Ciągle je- 
szcze odwrócona byłą od hrabiego i 
nawet nie spojrzała w jego stronę. A 
jednak doznał dziwnego, niemal pod- 
niecającego uczucia, że słowa jej prze- 
znączone byly dla niego, tylko i wy- 
łącznie dlą niego. 

Siedział jak rażeny piorunem. A 
więc dziewczyna, wyglądająca jak uo- 
sobienie czystości i młodzień i, już 
z tuzinami... — nie, nie mógł w to u- 
wierzyć! Chyba, żeby mu to powtórzy- 
ła raz jeszcze. 

I gdy rozmową -przy stole obracala 
się już dokoła zupelnie innego tematu, 
nagle zwrócił się do sąsiadki: 

— Czy to rzeczywiście prawda, pan 


YJNA 


no Corbin, że pani już całowała się z 
tuzinami mężczyzn? k 

Nie było te ujęte zbyt zręcznie, a 
na domiar wypowiedziane głosem szor- 
stkim, inkwizytorskim, 

Panna Corbin odwróciła się z nie- 
nacka ku pytającemu, Jej oczy pałały, 
ale wcale nie były to błyski, pobudza- 
jące do śmięchu, Wykrzywiła szyder- 
czo usta. 

Odpowiedź, jaką mu rzuciła, czuł 
jak gdyby smagnięcie biczem w twarz: 
— Czy właściwie po to lazł pan ©- 


= a 


£>. Pam 
— Oho, — mruknął Barney, gdy 
statnio za mną w Chicago i prześlado- 
wał mnie w pociągu aż tutaj, aby po- 
stawić mi tak mądre pytanie, panie,., 
panie van Blarcom? 

Szmer głosów, który unosił się nad 
stołem jakby rój pszezół, ucichł nagle. 
Nastała uroczysta cisza i hrabiemu 
zdawalo się nagle, jak gdyby wniesio- 
no go do pokoju na ozdobnym talerzu 
jako niespodziankę dla gości. Uszy je- 
go musiały chyba być purpurowe. Pa- 
liły go jakby w każde trafił dobrze 
wymierzony swing. 

Ale nie napróżno był bokserem, Nie 
napróżno nąuczono go, że za niç w 
świecie nie można zdradzić się wobec 
przeciwnika, jaki skutek odniosło jega 
uderzenie, aby mu nie dodać jeszcze 
animuszu i przez to*powiększyć nie- 
bezpieczeństwo, 

Z całym opanowaniem, na jakię 
mógł się zdobyć, powiedział spokojnie 
i trochę ironicznie: 

Nie ma najmniejszej wątpliwości, 
Że to ja jestem tym, który panią tak 
strasznie napastował, Niemniej jednak 
muszę panią zapewnić, że motywem 
mego postępowania było coś zupełnie 
innego, coś znacznie silniejszego! Gdy 
ujrzałem panią po raz pierwszy w sieni 
hotelowej, byłem jakby rażony gro- 
mem. Była to ową osobliwa chwila, 
gdy mężczyzna uświadamią sobie: ta 
albo żadna. Cokolwiek by się zdarzyło, 
nie mogłem stracić pani z oczu. Po- 
szedłem jej śladem do kawiarni i wi- 
działóm panią tańczącą, tańczyła pani 
zachwycająco. Nie mogłem oderwać 
wzroku od pani i czułem, że dokąd 
pani pójdzie, tam i ja pójść muszę, no 
i... — przerwał i uśmiechnął się — 
oto jestem, 

Bez wątpienia, panna Corbin była 
zaskoczona, Mówił z taka otwartością 
i ze słów jego biło tyle ciepla, że, choć 
nie chciala tego przyznać, szuła się 
pokonaną. Okryta lecintkim pensem 
zawahała się przez chwilę. Potem rze- 
kła z uśmiechem: 

— No, zdaje mi się, że pań jest w 
gorącej wodzie kąpany, 

W tej chwili Paulina Gardiner po- 
wstała od stołu i całe towarzystwa 
przeszło do pokoju obok, aby wypić 
kawę. Do końca wieczoru hrabia był 
tak otoczony przez innych, że nie zna- 
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lazł sposobności, by zamienić choć 
słowo jeszcze z panną Corbin. Jedynie 
na pożegnanie życzył jej dobrej nocy. 

Niecierpliwie czekał, póki nie ode- 
szła reszta gości, Nareszcie i profesor 
Gardiner, oświadczywszy, ża jeszcze 
musi poprawić szereg prac, równieź 
poszedł do siebie. 4 

— Chciałbym z panią pomówić, — 
powiedziął hrabia, gdy pozostał sam 
z panią Pauliną. m 

— Ależ, chętnie, — odrzekla najwi- 
doczniej uradowana. Rozsiadła się wy- 


ruszali, — robimy świetne postępy... 


godnie na otomanie przed płonącym 
jasno kominkiem. Hrabia tam i napo- 
wrót chodził po pokoju i było mu już 
zupełnie obojętne, 'czy tym zdradzi 
swój zawód. 

— Czy pani domyślą się, co właści- 
wie ta dziewczyna ma przeciwko 
mnie? — spytał. 

— Nie wiem! A w ogóle, z czego pan 
sądzi, że ma coś przeciwko panu? 
Czułem to od pierwszej chwili, 
a później stało się te zupełnie dlą 
mnie jasne. Przecież pani sama sły, 
szała, jak mnie publicznie napiętno- 
wałą jako swego prześladowcę, 

— Tak, — odpowiedziała Paulina, 
— rzeczywiście słyszałam, ale sądzę, 
że odparował pan jej uderzenie bardzo 
zręcznie, oświadczając, że się pan ną 
łeb na szyję w niej zakochał i popro- 
stu musiał pójść za nią. 

— Ależ to tylko prawda! 

— W takim razie postąpił pan bar- 

dzo, bardzo zręcznie, że się pan otwar- 
cie do tego przyznał, 
Mój Boże, niewiele zyskałem, 
nie miałem już więcej sposobności, 
aby z nią pomówić, Nawet nie mam 
zupełnie pojęcia, w jaki sposób mógł- 
bym się jeszcze kiedykolwiek z nią zo 
baczyć. 

Paulina śmiała się. 

— Niechże się pani nie śmieje, — 
błagał hrabia, — nie w tym nie mą 
Śmiesznego, Dla mnie to jest smutna 
i gorzka rzeczywistość, Zakochałem 
się w tej dziewczynie i nie mogę sobie 
dać rady w tutejszych stosunkąch. 

— Przede wszystkim niech pan, na 
miłość Boską, usiądzie nareszcie, niech 
pan zapali papierosą i niech się pan 
uspokoi. Powiem panu wszystko, co 
wiem, Jestem oczywiście strasznie gz- 
cząrowana, ale spróbuję znieść swój 
los z godnością. 

— Dlaczego pani jest rozczarowa- 
na? — spytał, Niełatwo mógł sobie 
wyobrazić, żę jeszcze ktoś na świecie 
mógłby być równie głęboko rozczaro- 
wany, jak on. 

— Naprzód niech pan usiądzie, — 
rozkazała pani Paulina. — Niechże 
pan wreszcie przestanie chodzić tam 
i napowrót, nie jest pan przecież ty- 
grysem w klatee. Pan mi zupełnie roz- 
straja nerwy. 


Hrabia przypomniał sobie znów 
swój zdradliwy chód. Usiadł szybko 
i wziął papierosa. Pauliną leżała na 
otomanie i mówiła, patrząc w sufit: 

— Pan jęst w bardzo złym humorze, 
— W, głosie jej zabyzmiałą teraz ser- 
doeczna nuta: Nieraz rozmyślałara 
nad tym, dlaczego zakochani mężczy- 
źni są ZAW: źli. Jakież to śmieszne 
stworzenia, ci mężczyźni! Naprzód kłó- 
cą się z dziewczyną, którą kochają 
a potem kłóca się z resztą ludzi, pm 
wyłączająe takich dam, które na it 
cześć wydają kolacje i tak bardzo ię 
pomogłyby im chętnie i t 

mi siłami. 
— Ach, — zawołał, — naprawd, 
winienem prosić panią o przebaczenie. 
Pani była tak dobra, a gdyby pani nie 
urządziła dzisiejszego wieczoru, może 
bym nigdy nie ujrzał Zuzanny Corbin. 
Wiem dobrze o tym. 

— Dobrze, niechże więc pan dostęp? 
przebaczenia, — powiedziala z uśmie+ 
chem, — ja wszystko rozumiem. Osta: 
tecznie nie brak mi oleju w głowie, 

— Ależ! 

— No więc! Przynajmniej do pew 
nego stopnia. Posiadam przeczulóń 
spostrzegawezość kobiety nieee nieza 
dowolonej i niespokojnej, która jesu 
zhyt słąba i leniwa, ą może i za mało 
odwążna, aby nadawać sprawom inny 
hieg. Ale nie tracę nadziej, że jeszcze 
pewnego dnia spotka mnie eoś bar< 
dzo romantycznego, a tymczasem usis 
łuję przejmować się sprawami miło+ 
snymi bliźnich. Gdy pan przybył, są= 
dziłam, że może wreszcie i dla mnie... 
ale zostawmy to.., -W każdym razie 
nie dziw, że ezułam się bardze stara 
i byłam bardze smutna, gdy pan przez 
cały wieczór nie miał nie lepszego 
roboty, jak studiować "profit Zuzan 
Corbin. 

— Ależ pani jest zamężna! 

— Czy pan nąprawdę jest taki na» 
iwny, czy tylko pan udaje? — spytała 
cicho. Hrabia zmarszęzył ezało i widać 
byłe po jego twarzy, że jest zły ha sie- 
bie. — Zdaje mi się, że pan naprawdę 
nim jest. Pan pewno jest jeszeze bar< 
dzo młody, Z początku co prawda sę- 
dziłam, że pan jest znacznie dojrzal- 
szy i bardziej zrównoważony, niż inni 
studenci, 

— Taki też jestem! 

— Tym lepiej dla pana, bo inaczej 
Zuzia Corbin zadowoliłaby się tym, by, 
życie pańskie zamienić w piekło, 

Hrabia powstał na pół z fotela: 

— Czy pani naprawdę sądzi, że 
z wach jej przyjemność kogoś mę- 
czyć 

Paulina śmiała się: — O tak, eo do 
tego nie mam wątpliwości. Oczywiście, 
— dodałą szybko, — wiem również, ża 
jest wspaniałą dziewczyną. Jest nie 
tylko najładniejsza ze wszystkiech stu- 
dentek, ale posiada też więcej charak 
teru i inteligencji, niż którakolwiek 
Jest prawdziwym cudem, ale sądzę, że 
nie uszło również pańskiej uwagi, iż 
posiada ona „s. a." i że doskonale wie 
a tym. Mój Boże, jest te ostatecznie 
całkiem naturalne, nie mą przecież 
jeszcze dwudziestu lat, a już mężczyź- 
ni latają za nią tuzinami. 

— A czy już ktoś,., to.znaczy.:« 

czy może już.,, czy ona może,,, — 
zająkał się nagle jąk gimnazjastą, 
„ — Chciałby pan wiedzieć, czy ona 
już się w jakikolwiek sposób zaanga- 
żowała, — powiedziałą pani Paulina 
spokojnie. — Do tej pory Tomek Wells 
i Boss Walker bardziej się do niej 
zbliżyli, niż inni, Tomek należy nie 
tylko do najpopularniejszych u nas 
studentów, ale ponadto mą wcale nie- 
źle w, głowie. Jest zawsze wesół, bardzo 
dowcipny i na pewno kiedyś zajdzie 
daleko. Zuzia wraz z nim odbędzie pro- 
moeje. Boss Walker natomiast jest 
najlepszym footbalistą, jaki kiedykol- 
wiek grał w drużynie naszego uniwer- 
sytetu, W ostatnim sezonie był kapita- 
nem drużyny, a gdy opuści uniwersy- 
tet, wstąpi do przedsiębiorstwa swego 
ojca. 


Ciąg dalszy nastąpi). 


adedid miłosna w pustyni afrykańskiej 


Piękna, tajemnicza arystokratka postradała rozum po stracie ukochanego 


'dzieliśmy w wilce pułkownika 
grauda w Oranie, skąd roztaczał się ma- 
lowniczy widok na dzielnicę europejską. 
Słońce grudniowe prażyło nas niemiło- 
siornie, Bięgaliśmy więc dość często po 
chłodzący whisky, Gospodarz zaczął mó- 
wić o uroku nieprzepartym, jaki posiada 
służba w koloniach, a w szczególności w 
Legii Cudzoziemskiej 

„Nie chcę tu panu opowiadać dziejów 
byłych legionistów, któ i z ko- 
rzeniami ze swej ©, oé wra- 
cają do legii, ale nie mogą być przyjęci 
albo 


ponieważ są za starzy albo chórzy 
z jakichkolwiek innych powodów. Jest to 
na ogół malo ciekawe. Daleko więcej in- 


teresująca jest historia owej starej kobie- 
ty, którą pan widział w baza Nazywa- 
ja ją powszechnie „narzeczoną legii” i żar- 
tują z niej nieraz, ponieważ, jak się zda- 
=;e nie wszystko u piej w glowie w porząd- 
xus A była ona kiedyś piękną kobietą, 
znałem ją osobiście 

Byłem wówczas stacjonowany w Co- 
lomb-Bechar, kiedy pewnego dnia dosta- 
liśmy rekrutów. Uwagę moją zwrócił od 
razu młody chłopiec, który niewątpliwie 
pochodzić musiał z dobrej rodziny, Miał 
on wykwintne maniery i aksamitne, roz- 
marzone oczy, Gdyby był oficerem, byl- 
bym się z pewn: z nim zaprzyjaźnił. 
Mialem wrażenie, że tego sprowadziły 
specjalne przyczyny do legii. Nie pyta- 
łem go o nie, bo to i tak byłoby bezsku- 
teczne. Kto zostaje legionistą, przekre- 
śla swą przeszłość i rozpoczyna nowe ży- 
cie jako legionista numer ten i ten. 

Po kilku miesiącach z rozmarzonego 
rekruta stał się dziarski legionista, Nie 
myślałem już prawie o nim, aż pewnego 
dnia uwaga moja zupełnie nieoczekiwa- 
nie została na niego skierowana. Do biu- 
ra mego przybyła młoda przystojna da- 
ma, bardzo wytworna. Zaczęła mi opo- 
wiadać o tym legioniście dziwną historię, 
w którą nie wierzyłem. W rezultacie da- 
ma chciała wydostać go z legii, by go po- 
ślubić. Było to oczywiście zupełnie nie- 
możliwe, co jej też oświadczyłem. Lecz 
dama nie dała za wygraną, nalegała na 
mnie coraz silniej, zaofiarowała mi przez 
kwiatek większą sumę pieniędzy, gdybym 
legioniście umożliwił ucieczkę, co wresz- 
cie zmusiło mnie do raptownego przer- 
wania rozmowy. Odeszła bardzo rozgnie 
wana,-ale nie mogłem jej pomóc. 

Póżniej dowiedziałem się, że podejmo- 
wała ona jeszcze rozmaite inne starania, 
dy uwolnić ukochanego z legii, lecz 
wszystkie te próby zawiodły. 

Po pewnym czasie pułk nasz przenie- 
siony został do daleko wysuniętego fortu 
Guljaz. Tam dama nie mogła pójść z na- 
mi, gdyż nie było tam nic prócz fortu, ka- 
mieni, pustyni i wściekłych Arabów. Tak- 
że rozmarzony legionista musiał iść z na- 
mi, wyjątków nie robi się w legii By- 
liśmy 6 miesięcy w tym forcie, w tym ża- 
rze, targającym nerwy, przyprawiającym 
nas to o napady szału, to o stany tępoty 
bydlęcej. Jedynym zbawczym urozmai- 
ceniem były właściwie walki z Arabami, 
usiłującymi szturmować naszą kamienną 
twierdzę. I tam zdarzyło się pewnego 
dnia, że rozmarzony legionista został za- 
bity podczas strzelaniny. 

Kiedy w kilkanaście tygodni potem 
zostaliśmy zluzowani i wróciliśmy do Co- 
lomb-Bechar,  przeżywałem najbardziej 
tragiczne chwile mego życia. Narzeczona 
zabitego legionisty wyjechała wózkiem na 
nasze spotkanie. Znali ją wszyscy w puł- 
ku.  Promieniejąca z jechała 
wzdłuż naszych szeregów aż do marude- 


rów. Nikt nie powiedział do niej ani sło: iku kości, że zastygła nam krew w ży- niby pod ciężarem potrójnej ilości lat. 
wa. Mam wrażenie, że wszyscy od niej | łach. Odtąd kobieta ta żyje tutaj w Ora- | Wystaje ona na ulicy i wita maszerują- 


odwracali oczy, Nagle usłyszeliśmy krzyk, | nie. Twarz jej przybrała kolor ziemisty | cych legionistów. W swym burnusie a- 
taki przeraźliwy, taki przejmujący do rabskim wygląda, jak żebraczka a pocho- 

dzi przecież u starego rodu arystokratycz- 
nego! (Kk.) 


Akustyczne badanie drzewa 


Robak drzewny często ujawnia się, gdy 
już drzewo zostało przerobione. Obecnie 
technika wynalazła nowy sposób wykry- 
wania niebezpiecznego kornika i innych 
owadów, toczących drzewo. Przy pomocy 
specjalnie skonstruowanego mikrofonu z 
odpowiednim wzmacniaczem, zwiększają- 
cym szmery 500.000 razy, można z łatwo- 
ścią usłyszeć szmer robaka i umiejscowić 
dckładnie jego pozycję. Odtąd już nie bę- 
dziemy kupowali „nowych* mebli, stoczo- 
nych przez robaki. 


Sztuką sprzedaży 


Rzadki dar wymowy i przekonywania 
posiadać musiał ekspedient pewnej firmy 
kanadyjskiej, wyrabiającej chłodnie, któ- 
ry na wystawie w Tofronto potrafił apa- 
rat ten sprzedać pewnemu Eskimosowi. 
Liczni Eskimosi, zatrudnieni w lecie przy 
budowie wystawy, strasznie cierpieli z po- 
wodu upałów. Najprzemyślniejszy z nich 
uległ suggestii sprzedawcy i kupił chłod- 
nię, którą ustawił w swoim mieszkaniu, 
sądząc, że aparat odda, w sensie odwrot- 
nym oczywiście, te same usługi, jakie zi- 
mą oddaje nam radiator elektryczny. Co 
najdziwniejsze, Eskimós, opuszczając w 
grudniu Torronto, by udać się do swej 
wioski w Alasce, zabrał chłodnię ze sobą. 


trzech sławnych kpiarzy 


Bernard Shaw, Trystan Bernard i Toddi 


Nie będzie tu mową o tych, Który 


i wyniszczony a postać jej przygarbiła 


alkohol, mięso i rozmaite inne rzeczy, | pisana dla którejś z gazet hulwarowych. 


dowcipami swymi wywołują salwy Śmie- | powszechnie lubiane. Swoje powodzenie | Zarabia on swoją pracą literacką dużo 
chu, lecz o tych, którzy bez zamiaru try- | przypisuje on nie swemu talentowi, lecz | pieniędzy, ale Bóg miły wie, kiedy oñ 
ają humorem, o tych, do których się jarskiemu sposobowi życia. właściwie pracuje, gdyż przeważającą 


śmiechamy nawet wtenczas, gdy są Shaw jest hum 
ważnymi i którzy nie potrafią „powie: | on sobie z wszyst 
dzieć nic wesołego, nie mając na myśli | uchodzi za oczywiste. 
Widzą oni siebie sa- | pr: isywane zwracać 
przez pryzmat owej | wszy emu, byleby p 
glębokiej perspektywy, zwanej humorem. | utartej opinii. Jego zasa 


stą i filozofem. Kpi | część dnia spędza poza kawiarnią na 
ego, co powszechnie | premierach, wyścigach, wytwornych her- 
negdoty jemu | hatkach i innych przyjęciach towarzy- 
mogą prze skich, o których następnie puszcza w 
ciwstawiały obieg swoje „bonmots* (dowcipy). 

dą jest, nie m Toddi jest humorystą, mało znanym 


Zasadniczym rysem istoty ich jest humor | zasąd. w świecie, ale za to bardzo popularnym 
ten humor, który tak bliskim jest. po- Największego humorystę francuskiego | w Italii. Dowcipy jego wprawdzie okrą- 
wadze. Tristana Bernarda, tak samo trudno od. | żają świat cały. Nazywa on się właści- 

T) ielkich ħumorystów posiada | wiedzić, ale daleko łatwiej spotkać. Spę- | wie Rivetta, a. z zawodu jest profesorem 


Irlandczyka B. Shawa | dza on trzy czwarte dnia w kawiarni. | filozofii. Pewnego dnia spostrzegł on, że 


(wym, ol'a), Francuza Trystana Ber- Nikt go nie widział jeszcze śmiejącego | zawód profesorski nie odpowiada mu i 
narda i Włocha Toddiego. „ | się, jego, który wszystkich doprowadza | został — humorysłą. Jako redaktor ty- 
iedzić G. B. Shawa jest prawie | do śmiechu. Być może też, że i dlatego. | godnika humorystycznego „Travaso delle 


ścią, nie jest on nigdy u si ponieważ wspaniała broda zasłania mu | Idee* stał się Toddi również sławnym, 
bie. Można go ewentualnie spotkać pl usta. Głowę nakrywa czupurną baski jak sławnym był profesor Rivetta. Jego 
żującego na Kubie, na zgromadzeniu pa- | ką. Jest on prawdziwym paryżaninem, | powieści tryskają subtelnym humorem. 
cyfistów w Buenos Aj! lub na statku | począwszy od swego ubrania aż do | Kiedy podróżnik Ross w pewnym odczy- 
transoceanicznym mi Singapore dowcipu. cie wyraził ubolewanie, że wyspiarze 
Rozmowa jego skrzy się od dowcip- anu. Południowego zarzucili dawne 

j | nych uwag, które podawane z-ust do ust | swoje zwyczaje, zerwał się pewien pan 
zastać | szybko obiegają stolicę nadsekwańską, | w pierwszym rzędzie i zawołał: — To 


willi, W londyńskim mieszkaniu 


go można, gdy się dzieje coś niezw. Slawę swą humorysty, Tristan Bernard | wcale nie szkoda, to szczęście! — Panem 
Wówczas Shaw rózgłasza, że nie bierze | nie zdobył pracami literackimi, lecz ja- tym był Toddy. — A dla czego? — zapy* 
w tej imprezie żadnego udziału. ko dowcipny gawędziarz, pokpiwujący ż | tat Ross, — Bo inaczej byłby pan już 


Shaw jest szczupły, ma rzadki, siwy | wszystkich wszystkiego, Jego genre, | diwno pożarty — odpowiedział Toddy; 
włos, rumiane policzki i małe wesołe | to niewielka, pełna humoru gawęda, na- (Kk.) 
oczy, ma już dużo lat, ale jest. niezmier- 
nie rzeźki. Z niesłychaną energią potè- 
pia on przy każdej sposobności tytoń, 


Krwawa bitwa o dziewczynę 


Wojna o kochankę i wojna z kotami w Grecji 


X nie całkiem jeszcze etrząsnął pić swe koty sto lat temu, podczas oblę- 
łości wieków średnich, a na- | żenia przez Turków; mieszkańcy miasta 
żylnych. Z początkiem grudnia | pozbawieni całkowicie żywności, nie chcąc 
Grenio była widownią historii, która zda- | umrżeć z głodu, musieli pozabijać wszyst- 
je yć żywcem wzięta z czasów Śre- | kie koty, by jakoś utrzymać się przy życiu. 
dr lecznych, kiedy porywanie kocha- | życiu. 
nek nie było niczym nadzwy Tym razem wypowiedziano wojnę ko- 
We w Haritomeni m tom nie z tego samego powodu. Na po- 
wa greczynka nazwiskiem Marica, którą | czątku grudnia spostrzeżono jakąś dziw- 
kochał szalenie mieszkaniec sąsiedniej | ną zmianę w zachowaniu się kotów. Licz- 
wioski Kokkinoja, Hadinikolopuła; nie- | ni mieszkańcy miasta skarżyli się, iż nia 
stety, miłość pięknej Maricy była bardzo | mogą spokojnie spać, budzeni hałasem 
niestała, wkrótce bowiem opuściła przyja- | gryzących się kotów; kocie bójki stale 
ciela. Ten oburzony i dotknięty do głębi | przybierały na sile i toczyły się nie tylko 
serca uzbroił sporą liczbę swych przyja- | na poddaszach ale już na podwórzach i 
ciół i wraz z nimi udał się do Haritomeni, | ulicach w biały dzień, zdarzały się nawet 
aby porwać wiarołomną dziewczynę. " | dość liczne wypadki, że koty atakowały 
Plan ten jednak nie powiódł się; mie- | przechodniów. Wkrótce jednak poznano 
szkańcy domu Maricy, a nawet wraz z ni- | przyczynę: wśród kotów panowała wście« 
mi mieszkańcy wioski skoczyli do obro- | klizna, 


ny, Wywiązała się bitwa w całym tego Należało przedsięwziąć co rychlej ostre 

słowa znaczeniu, z obu stron padło kilka- | środki zanad. Ojcowie miasta po na- 

dziesiąt strzałów. radzie skazali koty na — śmierć, (L welm) 
Wynik walki był jednak smutny: nas ZE EE 

pastnicy pozostawili na placu boju kilka 

rannych, a wśród nich Hadinikolopulo, PREGYZJA 

który został zabity. — Czy mogę liczyć na widzenie się 
Grecja widziała w grudniu nie tylko | z panią? 

f; Ń wójnę o kóchankę. Widziała także wojnę — Może pan ządzwonić do mnie. 
j z kotami. — A numer telefonu? 
POWRÓT Z ZIMOWYCH POŁOWÓW Miasto Missolonghi po raz drugi w — W książce telefonicznej 


Amerykański. lugier 'rybacki „Notre Damę* wrócił z połowów zimowych koła śwej historii musiało złożyć ze swych aen — Nie znam przecież nazwiska. 


Grenlandii, pokryty grubą warstwą śniegu i lodu. tów. Pierwszy raz zmuszone było wyte- 


Znajduje obok numeru. 


